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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wW%tkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

t*00̂  7 ct.
Biuro Redakcyi i A dministracyi Ulica Wałowa 1.29.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł .; kw artalnie 4 zł., miesięcznie 
1 zł. 35 ct. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , ćwierćroczni zaś i miesięczni za dop ła tą , pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. — Przew odnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t r  ililiczają  się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wierBza.

L isty  należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k: A postolska Mość raczył 

&ajwyższeni pismem odręcznem z dnia 13. 
f^ździernika b. r. na podstaw ie ustawy za- 
^dniczej o reprezentacyi państw a z dnia 21. 
SUidnia 1867 §. 5. powołać najłaskaw iej ta j- 
Q6go radcę, dr. Ignacego P 1 e n e r  a na człon­
ka- dożywotniego do izby panów Rady p ań ­
stwa.

A u e r  s p e r  g m. p.

; P. M inister ro ln ictw a m ianow ał starszego 
biżyniera lasowego przy galicyjskiej dyrek- 
^  lasów i domen w Bolechowie , Józefa 
^ l a n z a ,  naczelnikiem  lasowym tamże.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
O D E Z W A .

Z dniem 2. grudnia b. r. upływa 
dwadzieścia pięć lat, odkąd na tronie 
państwa Austryackiego zasiada najmi- 
^śeiwiej nam panujący Cesarz i Król, 
Franciszek Józef I.
■ Chwila, w której starożytne berło 
Habsburgów spoczęło w młodzieńczej 
naówczas Jego dłoni, stała się pamię- 

jako zapowiedź lepszej przyszłości 
dla wszjptkich ludów Austryi. Z ra ­
dością i otuchą spoglądały one pod­
ówczas w jutrzenkę wschodzących 
swobód konstytucyjnych, a z niemniej- 
szem od innych zadowoleniem witał 
zaranie wolności nasz kraj, tak  bar­
dzo podówczas znękany,

Rzuciwszy okiem na ubiegły od 
°wej chwili dwudziestopięcioletni okres 
panowania Najjaśniejszego Monarchy, 
Wlęłzimy w nim liczne objawy ojcow- 
s^ ej Jego troskliwości, z k tórą  się 
2Wracał ku naszej krainie. Gdy nawet 
Widokrąg swobód chwilami się zacie­
mniał, gdyśmy doznawali przeciwności 
1 Przykre przechodzili próby, znajdo­
waliśmy u stóp Jego tronu ucieczkę 
Przed natarczywością przeciwników, 
dęliśm y w Jego Osobie najpotężniej- 
®Zego Orędownika naszych praw i swo- 

°d narodowych
Ostatnie szczególniej lata tego 

Panowania są najwymowniejszym do­

wodem Jego ojcowskiej miłości. Dzie­
ląc się władzą z poddanym i, darząc 
wolnością i równością praw wszystkie 
wyznania i klasy społeczeństwa, wszy­
stkie kraje i narodowości, zwracał On 
najłaskawiej uwagę Swoją na przed­
stawiane Mu potrzeby i życzenia kraju 
naszego i skłaniał się najchętniej ku 
ich zaspokojeniu. — Wspierając nas 
w poczuciu naszego narodowego istnie­
nia , uznając prace naszych uczonych 
i artystów, polecając utworzyć akade­
mię umiejętności w Krakowie i uży­
czając jej najwyższej Swojej opieki, 
wynagradzając zasługi na polu pracy 
publicznej, dawał On nam i daje bez­
ustanne dowody Swej osobistej przy­
chylności. Dzięki Jego monarszej woli 

już dzisiaj ogniska rodzinnenie
jedynym przytułkiem dla mowy oiczy 
s te j; w szkole i w urzędzie, z kate­
dry naukowej i z trybuny publicznej 
możemy dziś wyrażać Mu w naszej 
mowie prawdziwą wdzięczność.

Do okazania tej żywej wdzięczno­
ści nadarza nam się i obecnie tak piękna 
sposobność! Uczcijmy dwudziestopię­
cioletnią rocznicę rządów Najmilościw- 
szego Cesarza i K róla! Zostawmy choć 
skromną lecz trw ałą pam iątkę dnia 
tego, i przyczyńmy się do niej wszy­
scy wedle możności!

Działając w zastępstwie reprezen­
tacyi kraju, postanowił Wydział k ra­
jowy rozpisać dobrowolne składki 
wśród całej ludności, w zamiarze ze­
brania funduszu na utworzenie wie­
czystej fu n d a c y i  p a m ią tk o w e j ,  prze­
znaczonej dla żądnych wiedzy a od­
znaczających się zacnością charakteru 
młodzieńców (bez względu na narodo 
wość i wyznanie) celem wysyłania ich 
do najcelniejszych zakładów nauko 
wych za granicą dla wyższego wy 
kształcenia się w  obranych zawodach 
specyalnych, skoro się do tego przy 
sposobią studyami, odbytemina Wszech­
nicy, akademii technicznej lub akade­
mii sztuk pięknych w kraju.

Wydział krajowy poczytywałby 
to za zaszczyt i łaskę dla kraju, gdy­
by Najjaśniejszy Pan najdostojniej­

szego Imienia Swego fundacyi użyczyć 
i prawo rozdawnictwa przyjąć raczył: 
nie omieszka zatem stosowne w tej 
mierze poczynić kroki, a tuszy sobie, 
że taki sposób uczczenia nadchodzą­
cej uroczystości znajdzie przychylne 
przyjęcie u Najjaśniejszego Pana jak 
wszystko, co się tyczy dobra Jego 
krajów i poddanych.

Z ufnością, że odezwa niniejsza, 
będąca wypływem szczerego przywią­
zania do Osoby Najmiłościwszegp Mo­
narchy, znajdzie żywy oddźwięk w ser­
cach wszystkich mieszkańców, zapra­
szamy Was, Obywatele, abyście wzięli 
jak  najliczniejszy udział w składkach 
na określoną powyżej fundacyę.

Datki upraszamy składać do rąk 
c. k. pp. Starostów i pp. Prezesów 
Rad powiatowych, tudzież wprost do 
Wydziału krajowego. Imiona dawców 
podane będą do publicznej wiado­
mości.

Z Piady Wydziału Królestwa Ga­
licy i i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Lwów dnia 13. października 1873.
Marszałek krajowy Leon książę 

Sapieha w. r. Członkowie Wydziału 
krajowego: Oktaw Pietruśki w. r. Fran­
ciszek Smolka w. r. Cezary Haller w. r. 
Paweł Skwarczyński w. r. Bazyli Ko­
walski w. r. Józef Wereszczyński w. r.

P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e .

C zytam y o dzisiejszem  p o ł o ż e n i u  f i ­
n a n s ó w  e m  następujący uwagi godny a rty ­
ku ł w Montags-Revue:

„Całych pięć miesięcy trw a tedy prze­
silenie fatalne, k tó re  nawiedziło ekonomiczne 
stosunki Austryi, a chociaż zniszczenie przy­
brało  m iejscam i cechę przerażającą, nie zdoła 
przecież n ik t naw et podać środków, k tóreby 
postaw iły kres dalszym  spustoszeniom .. 
W szystkie przesilenia , o k tórych powiada 
nam historya, zaraz od początku swego obej- 
mywały z rów ną gwałtownością wszystkie 
dziedziny publicznego przem ysłu, handel i 
gospodarstwo równocześnie. Gdy Anglia w la ­
tach  1719, 1815, 1825, 1836, 1839 i 1847, 
Francya w skutek szalbierstw a Lawa i ban­

kructw a asygnat; H am burg w latach 1763 
1799, 1847, gdy Europa cała  w r. 1857 zda­
wała się we wszystkich swycU ekonomicznych 
podwalinach drżeć i pękać pod gruchocącemi 
razam i, które w artość wszystkich papierów  i 
wszystkich towarów ze szczętem  niemal po­
waliły, to pojąć m ożna było wielkość nie­
szczęścia. Nie mamy w A ustry i dotąd takiej 
katastrofy, mamy tylko przesilenie giełdowe. 
Jakakolw iek je s t ciężkość przew inień, które 
ten opłakany stan wywołały, to  przecież swa­
wolne n iedbalstw o, opieszałość, zaślepienie, 
niedołęztwo, upokarzający zaiste b rak  ofiar­
ności, k tóre  powodem są ciągłego trw ania tej 
k lęsk i, jeszcze bardziej opłakania są godne. 
A ustryacka haute fmance srom otnie zbankru to­
w ała swą sztuką i swemi wiadomościami 
a każdy żak we wszystkich pięciu częściach 
św iata m a praw o śmiechem je j parsknąć 
w oczy. Haute fmance wybornie um iała wznieść 
do rozkw itu szalbierstw o ażia, wybornie u- 
m ia ła  zrobić z każdego gołowąsego m łodzie­
niaszka dy rek to ra  b a n k u , byle tylko um iał 
„okroić“ klienta, wybornie um iała  z księżyca 

| zwlekać koszta i pakować na barki akcyo- 
| naryusza, rzucać na ta rg  z lekkiem sercem 
| bony miljonowe, jakby  to były centowe dzie­
siątki, chować do kieszeni tantiem y i u d a­
wać zarazem  dojrzałych znawców operacyj 
kredytow ych, państw ow ych, przedsiębiorstw  
górniczych, budowlanych, kolejowych i ga­
zowych ! Ale kiedy po raz  pierwszy chodzi
0 to, zdobyć się na id e ę , k tó ra  by pomoc 
przynieść m ogła, rozum odmawia wszelkiej 
służby tym  wielkim jeniuszom ! Jeden tylko 
okrzyk z ust im się w ydzie ra : Rząd powi­
nien ra to w ać !

„Popatrzm yż p rz e c ie , co rząd  zrobił 
już dotąd, i porównajmy to z wawrzynami, 
k tórem i sobie opletli skronie nasi finansowi 
sztukm istrze! Ministerstwo przez la ta  całe 
jednej nie opuściło sposobności, aby nie p ro ­
testow ać dobitnie i bezzwględnie przeciw 
szalb ierstw u! Rząd, tylko jedyny rząd, m iałby 
prawo, zamknąć uszy na wołanie ratunku, 
bo w ystępując przeciw w szystkiem u, co się 
działo, niem a nic wspólnego z następstw am i 
schwinćllu. A przecież, rząd  to  jedynie  po­
spieszył z pomocą, gdy gm ach w alić się po- 
c ią ł. R ząd zasuspendow ał ak ta  bankowe, aby 
zażegnać burzę nad handlem  i przemysłem
1 oszczędzać źródła m ateryalne kraju. Cóż

N A S Z A  K O M E D Y A .

II.
Jednym  z głównych powodów, dla któ- 

7ęh kom edya nasza nie rozwija się na ro ­
d n y m  gruncie i m ija się z w arunkam i 
brodowej oryg inalności, jest fałszywe na- 
^downictwo. Mówimy f a ł s z y w e ,  albo- 

, le»i istnieje także naśladownictwo potrze- 
ne> pożyteczne, k tóre  tylko polecićby nale- 

■a4° naszym  dram atycznym  pisarzom. Nim 
Jednak wykażem y szkodliwość fałszywie po- 
/  . 8° naśladownictwa, musimy przedtem  bo- 

J kilku słowami poruszyć tu  kwestyę, jak  
^ jn iu jem y  narodową oryginalność naszej ko-

fn .O ryginalność ta  nie może polegać na 
Ehe, na fakturze, ua odmiennie pojętych 

tru n k ach  scenicznych, zgoła na technice 
'frnętrznej. W iele wpraw dzie spotykaliśmy 

rat>S0W’ które przem aw iały za tem , aby lite- 
hik^ra  nasza nawet  i pod względem mecha- 
U ta \ Czys* ° 'zewn§ń‘znej  odróżniała się od 
p , yoh form cudzoziemskich — ale zdanie 
q °one uważamy za prostą  niedorzeczność. 
d j st°  zew nętrzna oryginalność nie m a ża- 
ju f °  Znaczen â i a p rzy  dzisiejszym rozwo- 
t teatrów  zarówno byłaby śmieszną jak  zby-

Oiyginalnosc technik i zewnętrznej istnia- 
^  niegdyś w lite ra tu rach  dram atycznych, ale 
Wia^it0  W czasach’ kiedy kom edya była w z a -  
Og» • a naclto stosować się m usiała do 
O lic z o n y c h  bardzo warunków sceneryi.

U znana oryginalność komedyi starożytnej 
greckiej pod względem zewnętrznej budowy 
i całej techniki scenicznej niczego tu  nie do­
wodzi ; albowiem starożytność klassyczna jest 
zam kniętym , dokonanym już  św iatem , który 
żyje między nam i tylko jako tradycya p ię ­
kna  , ale nie jako wzór tego, co będąc te ­
chniczną stroną dram atu , zmieniało się u s ta ­
wicznie wraz z teatrem .

Dzisiaj chyba tylko chiński te a tr  może 
mieć swoją w łasn ą , o ryg inalną, sam oroduą 
technikę. S tarać się o zew nętrzną oryginal­
ność, znaczyłoby to wracać się do owej n a i­
wności form scenicznych, które te a tr  m iał 
wtedy, gdy był dyalog iem , popisem  studen­
ckim . mięsopustnem igrzyskiem ludowem. 
Jak  jedno i to samo je s t prawo piękna ua 
świecie całym , choć piękno to w duszy ka­
żdego narodu jak  w pryzmacie w inne b a r­
wy i blaski się s tro i, tak  jedna je s t  dzisiaj 
technika estetyczna, jedne i te same wszę­
dzie przepisy zewnętrznej fak tu ry  dram aty­
cznej.

Pow tarzam y tedy, pod względem te ­
chniki scenicznej nie ma narodowej orygi­
nalności , a co najwięcej, może być pewna 
oryginalność in d y w id u aln a , osobista , au to r­
ska , polegająca na tem  , żo w obrębie g łó ­
wnych ,  ̂przyjętych powszechnie przepisów, 
zręczność osobista znajdzie zawrze pole do 
samoistnego popisu. Pod  tym  więc wzglę­
dem naśladownictwo je s t konieczne.,

Naśladujmy śm iało lekkość komedyi 
francuskiej, naśladujem y jej swobodną archi- 
tek ton ikę, jej zgrabną pcenizacyę, jej n a tu ­
ralne fortele tea tra lne , jej sp ry tną  kom bina- 
cyę w całym  składzie i przeprow adzeniu. 
N a tem  polu wszystkiego nauczyć się może­

my od Francuzów', bo żaden naród nie roz­
winął techniki scenicznej do takiej doskona­
łości jak  oni. Technika je s t  abecadłem  k a ­
żdego p isarza dram atycznego, a abecadło nie 
je s t oryginalnem  i wszyscy jednem  piszem y; 
chodzi tylko o to, co niem wyrażamy.

Nie może nam  tedy chodzić o orygi­
nalność zew nętrzną, ale o tę  drugą, główną 
i rozstrzygającą, o oryginalność wewnętrzną, 
k tó ra  na utw orach dram atycznych wyciskać 
zwykła dobitne piętno pewnej narodowej in ­
dywidualności , pewnej rodzimej społecznej 
ch a rak te ry s ty k i, pewnej odrębnej epoki. Ta 
tylko lite ra tu ra  je s t oryginalną i narodową, 
w której znajdują wyraz swój i myśl i uczu­
cie i usposobienie całe narodu, jego zalety i 
jego wady, jego boleść i jego tęsknota, jego 
losy i jego nadzieje. W niej ja k  w czystem 
zwierciadle odbijać się winno oblicze naro ­
du , w głównych swych rysach wiecznie może 

| jedno i to  samo, ale w' m iarę pory i stosun­
ków, to  promienne, to posępne, to pogodą 
szczęścia oblane, to ponure grozą lub cier­
pieniem..,.

Gdy w arunek tej oryginalności narodo­
wej zastosujem y do komedyi, to wymagać 
od niej musimy, aby w granicach swego za­
dania , w owym zakresie, w który ją  ujm u­
ją  praw idła s z tu k i, przyczyniała się z swo­
jej strony do charakterystyki społeczeństwa 
i pory. Polski autor i polski dyalog nie ro ­
bią jeszcze polskiej komedyi.

Po trzeba  koniecznie, aby źródłem, 
z którego oua czerpie swoje tem ata, było 
istotnie społeczeństwo polskie, tak, jak  żyje, 
tak  jak  się kłębi, tak ja k  w oczach naszych 
d rg a , kipi i nu rtu je . Potrzeba koniecznie 

| aby tem  źródłem  były typy? brane żywcem

z tego społeczeństwa, typy charakterystycznie 
rodzinne, typy z takiem  piętnem swojskości 
i lokalnej lub czasowej prawdy, że odrazu 
poznajem y w nicli żywe okazy naszych s to ­
sunków, żywe, z krw i i kości złożone po­
stacie naszego społeczeństwa. Potrzeba ko­
niecznie, aby świat, k tó ry  ma służyć za tło  
tej komedyi, nie tracąc żywiołu ogólno-ludz- 
kiego, był przecież wybitnie swojskim, fak ­
tycznym, odrębnym, a nie ową b ladą , kos­
m opolityczną kanw ą, na której tak  dobrze 
wyobrazić sobie możemy Chińczyków, jak  
Włochów lub Francuzów.

Potrzeba koniecznie społeczeństwo ro ­
dzinne wyobrażać sobie tak samo i tak  fizy­
cznie jak  swojską ziemię, k tó ra  tylko to ro­
dzi ,  czemu dać m ogą natu ra lne  pożywienie 
jej soki i składowe żywioły. Ja k  polska zie­
m ia nie rodzi pom arańcz i nie okrywa się 
przepychem  tropikowych kwiatów, tak samo 
społeczeństwo polskie do pewnego stopnia me 
wydaje i wydać nie może pewnych typów i 
charakterów , k tóre  codziennie oglądamy na 
francuzkicb deskach.

Trzeba tedy znać doskonale społeczeń­
stwo własne, aby je charakteryzow ać w ko ­
medyi. Aby je  znać, trzeba  um ieć na  nie 
patrzeć oczyma św ieżem i, trzeba  je  badać 
obserw acyą, uieuprzedzouą wspomnieniami 
typów cudzoziemskich. Czy widzimy na naszej 
scenie taką  znajomość społeczeństw a własnego, 
czy widzimy przynajm niej jego studyum  głę 
bsze i staranniejsze, czy nasi autorowie uczą 
się św iata od św iata, czy też od pp. Dumasa, 
Bardou i F eu ille ta  i-t! p,, nad tem pozwoli­
my sobie uczynić kilka uwag w dalszym fe-j- 
b  tonie.



źw

zrobili milionerzy i banki?  Nic. Przeciwnie 
każdy pokątny banczek, którego stan  czynny 
sk łada  się z kilku m ałych losów, a  stan  bierny z 
kilku asygnat udziałowych i niezapłaconych 
rachunków rzem ieślniczych za duże szyby 
wystawowe i eleganckie stoły, każdy tak i ban­
czek m iał odwagę utrzymywać, że go prze­
silenie wcale 'nie dotyka. Zawieszenie aktów 
bankow ych nie mogło się jednak  wobec sa­
mej natury  przesilenia okazać skuteczną 
pomocą, bo nie mieliśmy przesilenia środków 
obiegowych, a nowe weksle, które wyszły na 
światło dzienne, nie pochodziły z obrotu to­
warowego, ale pojawiały się na  to aby stwo­
rzyć gotówkę. Była to owa’ szarla tanerya 
wekslowa, k tó ra  nieodłączną bywa tow arzyszką 
każdej epoki „s c h w i n d l u Przesilenie postę­
py w ało tedy dalej, a wołanie pomocy ode­
zwało się ż większą siłą. Z trudnością tylko 
udało się rządów* przyprowadzić do skutku 
komitet pomocy. M inister finansów i bank 
narodowy dostarczyli funduszów, podczas gdy 
milionerzy bankowi i pozabankowi tylko z 
w strętem  wchodzili do kom ketu i zaledwie 
kilka kroć stotysięcy dodali do funduszów 
gw arancyjnych, zapewniwszy się przedtem , 
że nic z tego nie stracą.

„Przy takim  braku ofiarności przesile­
nie m usiało trw ać dalej. Poczęto tedy obwo­
ływać nowy środek ra tu n k u : likwidacye i fu- 
zye! Ochotnie ofiarował rząd  swoją pomoc 
i w ydał na mocy §. 14. ustawy o reprezen- 
tacyi państw a rozporządzenie cesarskie, we 
dle którego likwidacye tak ie  w trzech m ie­
siącach m ogły być ukończone, przy czem 
rów nocześnie wzywając insty tuty  do ułożenia 
i ogłoszenia półrocznych bilansów, nastrę 
czył im  wygodną sposobność zastanowienia 
się nad w arunkam i swego istnienia. Cztery 
m iesiące upłynęło od tego czasu, a ani jeden 
in s ty tu t, ani jeden  naw et ta k i, k tóry  publi­
cznie zawiesił w ypłaty, nie korzystał z cesar­
skiego rozporządzenia. H asło fuzyj i likwi- 
dacyj pociągało za sobą konieczność sił po­
wołanych do przeprow adzenia takich czynno­
ści. Czyż słyszał kto o tern, aby jak i dom 
wielki, jak i bank  wielki za ją ł się tą  spraw ą? 
Domy wielkie m ilczą jak  ryby, a  o naukach 
słychać tylko, że bank kredytowy, zapytany 
w tej sprawie, odpowiedział, że tym  sposo­
bem wywołałby albo coś nieżyw otnego, albo 
in sty tu t współzawodniczy, a jedno i drugie 
je s t m u zarówno niepożądane. Jeżeli najwię­
kszy bank wiedeńsk1' tak  odpowiada, jakżeż 
m ają zachować się inne? N atom iast deszczem 
lecą projekty, aby rząd podjął pożyczkę li- 
kwidacyjno-bankową i odszkodował rentam i 
wierzycieli i akcyonaryuszów tak ich  ogniłych 
przedsiębiorstw , lub aby rząd  naby ł g runto­
we posiadłości wiedeńskich banków budo­
wniczych i t. p. niedorzeczne koncepta

„Ci panowie radziby, aby rząd  na ra  
chunek państw a zakupił stosy akcyj na gieł­
dzie i spalił je  ryczałtem ; n ik t jed n ak  nie 
chce ponieść ofiary ze swej strony. Ci pano­
wie chcą i nadal bawić się w radców za- 
wiadowczych; budy hazardow e chcą dalej zo­
stać bankam i — ale za  to oszczerstw nic 
szczędzą byaajmniei. Każdy trzeźwy obserwa­
to r przyznać musi, że jeźli dotychczas klęska 
n ie rozszerza się jeszcze dalej, to  je s t to je ­
dynie i wyłącznie zasługą rządu. Za przesi­
lenie giełdowe odpowiadają c i, którym  na 
wszelkiej zbywa ofiarności. Jesteśm y przeko­
n a n i  że rząd  i nadal je s t gotów poprzeć 
każdy poważny p ro jek t pomocy, jeźli nie 
sprzeciwia się zasadom  finansowej moralności 
— że i nadal ułatw i środki dążące do wzmo- 
cn1 :nia kredytu wszelką godziwą wyrozumia­
łością w wykładzie praw a. Ale wszystkie zna­
m iona są po temu, że dotychczasowe ciosy 
nie w ystarczyły, aby wszystkich, k tórych to 
obchodzi, wypełnić potrzebną gotowością, że 
przeciw nie nowych jeszcze potrzeba piorunów  
aby rzuciiy  jaskraw e światło na smutny obraz 
i w strzęsły  pysznem i sercam i. Oto sm utne 
widoki, k tóre  otw ierają się przed nam i po 
pięciu m iesięcach przesilenia, “

p r z e g l ą d  p o l it y c z n y .

Lwów, dnia 17 października

B i u l e t y n y  w y b o r c z e  są do tąd  c ią­
gle pom yślne d la  stronnictw a konsty tucyj­
nego, Tylko w A ustry i powyżej Anizy zwy- 
cięztwo kom pletne odnieśli kandydaci s tro n ­

nictw a katolickiego. Z deputow anych ok rę­
gów gm innych tylko jeden  należy do obozu 
konstytucyjnego. W praw dzie prowineya ta  
dotąd zawsze szła za głosem  stronnictw a 
katolickiego, ale nowy rozkład  okręgów wy­
borczych wróżył lepszy przebieg wyborów. 
W Czechach stanow czą klęskę ponieśli k an ­
dydaci m łodo-czescy. Nawet kandydat ich 
n a js iln ie jszy , red ak to r B a ra k , upadł przy 
wyborach, chociaż kom itet staroczeski w ahał 
się do ostatniej chwili postaw ić w tym  sa­
mym okręgu kandydatu rę  z swojego obozu. 
D zienniki wiedeńskie łudziły  się zawsze 
w zrastającem  znaczeniem  młodoczeskiej frak ­
c ji. więc rezu lta t wyborów będzie dla nich 
niepr zyj emnem rozczarowaniem.

W czorajsze dzienniki w iedeńskie za­
w ierają a larm ujące wieści o s p r a w i e  b o ­
ś n i a c k i e j ,  a Presse zapewnia n aw et, że 
rząd  tu reck i przyznaje się do znanego me- 
m o ry a łu , k tó ry  ta k  nam iętnie uderza na 
konsulów austryackich. Frenidbl., k tóry  je st 
w tej m ierze źródłem  daleko pewniejszem, 
radzi dziennikom, ażeby były ostrożniejsze- 
mi w pow tarzaniu  pogłosek o „w ypadkach, 
nadających bośniackiej sprawce zw rot nie­
bezpieczny. “

Ogłoszona w całości, a podana przez 
nas w dosłownym przekładzie koresponden- 
deneya p o m  ię  d zy  O j c e m  ś w. a c e s a -  
r z e m  N i e m i e c k i m  będzie dla stronnictw a 
liberalnego nader pożądanym  środkiem  agi­
tacyjnym  przy w yborach w Niemczech. Stron­
nictwo katolickie już od dawna zaczęło obu- 
dzać obawę bardzo zręcznem  prowadzeniem 
agitacyi, k tó ra  wobec dezorganizacji i ospa­
łości obozu liberalnego ma wszelkie w arun­
ki powodzenia. Że obawę tę  podziela nawet 
rząd, dowodzą częste upom nienia i groźby, 
wystosowane do ludności, k tóraby w ybiera­
jąc  kandydatów  katolickich , mimowoli zasi­
liła  szeregi opozycyjne. Ogłoszenie listów 
papieża i cesarza W ilhelm a m ogło mieć ró ­
żne cele polityczne, ale pom iędzy niem i od­
grywa pewnie ważną rolę zam iar spara liżo ­
wania niepożądanych dla rządu agitacyi. Sa­
m a treść odpowiedzi cesarskiej przekonująca, 
że m onarcha niemiecki osobiście zgadza się 
na  dzisiejszy kierunek  polityk i jego gabine­
tu  w sprawach kościelnych, wywrze zapewne 
wpływ na ludności katolickiej, ale praw do­
podobnie nie złamie oporu duchowieństwa 
katolickiego. Pokaże się to zaraz przy ob­
sadzeniu biskupstw a fuldajskiego po zm ar­
łym  biskupie K ótt.

Powoli schodzą się r e p u b l i k a n i e  
z b o n a p a r t y s t a m i  ua jednem  polu bez 
żadnych układów i przym ierzy. O rgana re ­
publikańskie zachwycone pom yślnym  re z u l­
ta tem  ostatn ich  svyborówr uzupełniających, 
piszą o potrzebie plebiscytu w sposób przy­
pom inający zupełnie głosy dzienników stron ­
nictwa cesarskiego.

W łoski dziennik Diritto nie przestaje  
torować drogę zupełnem u połączeniu się 
W ł o c h  z N i e m c a m i ,  a  jego przykład 
znajduje coraz więcej naśladowców. G enera- 
cya z francuskiem i tendeneyam i, pisze ten  
dziennik, k tó ra  od r. 1854 szła za głosem  
F rancyi, a raczej N apoleona I I I . ,  w ym arła 
już  praw ie zupełn ie, a w eterani tej genera- 
cyi, zajm ujący ważue stanow iska, nie należą 
do rzędu ludzi, którzy niczego się nie n au ­
czyli i o niczem  m e zapomnieli. M inghetti, 
k tóry  m jw ięcej przyczynił się do podróży 
króla W ik to ra  E m anuela , należy do polity­
ków, k tórzy  wraz z Cayourem dążyli do wy­
walczenia W łochom jedności z stolicą w R zy­
mie. F ak ta  są bardzo wymowne. W łochy nie 
zapominają, co uczyniła dla ich jedności 
Francya a raczej Napoleon , k tóry  po części 
powodował się in teresam i dynastycznem i. 
Dzisiejsza sytuacya wywołała an tagonizm  
przeciw  Francyi. głowie katolickiej, ligi. A n­
tagonizm  ten  zbliżył do siebie nietylko ga­
binety w Rzymie i Berlinie, lecz także n a ­
ród włoski i niemiecki. To zbliżenie je s t 
dziełem  konieczności, bo Rzym je s t b ronio­
ny nad S preą a B erlin  nad Tybrem. Dlatego 
niepotrzebnem  ,,est form alne przym ierze po­
m iędzy W łocham i a Niemcami. — Po p o ­
dróży kró la  do B erlina takie głosy p rzestały  
ju ż  być w yjątkam i w dziennikarstw ie wło­
skiem

A . u s t r y o - W ę g r y .  W  kołach depu- 
towanyh ze stronnictw a D eaka istnieć m a we­
dług doniesienia Magyar Pol. zam iar zwoła­
n ia  konferencyi. Celem konferencyi będzie 
porozum ienie się co do stanow iska, jak ie  
stronnictwo to zająć powinno wobec rządu  
w najbliższej kam panii parlam entarnej. J e ­
żeliby wiadomość ta  potwierdziła, się, to mo- 
żnaby z niej wnosić, że pomiędzy gabinetem  
węgierskim  a. większością p a rlam en ta rn ą  za­
szło nieporozumienie.

—  Zabiegom agitatorów  ze stronnictw a 
Omladiny serbskiej powiodło się obudzić 
w ludności dawnego w ęgierskiego P ograni­
cza wojskowego żywe zajęcie się obecnemi 
wyborami. A gitatorowie ci bałam ucą ludność 
co do celu i warunków wyboru, krążą w li­
cznych grupach z serbskiem i sztandaram i i 
rozsiewają różne brednie. I  tak  n. p. w je ­
dnej miejscowości ohałamucono ludność ba- 
śn ia , że idzie tu  o odpisanA  podatków a 
w innem  miejscu wyborcy byli pewni, że

| m ają wybierać serbskiego wojewodę. Przy- 
szli deputowani Pogranicza m ają według do­
niesień dotąd bardzo w ątpliw ych, założyć 

j uroczysty p ro test przeciw wcieleniu Pogra- 
j nicza wojskowego i opuścić sejm  in corpore.

—  W ęgierski m inister sprawiedliwości, 
i przedłożył m inistrow i - prezydentow i projekt 
I ustawy w kładającej na  koleje żelazne obo- 
' w iązek, ażeby w ynagradzały osoby in te­
resowane za śmierć i skaleczenie podróżnych, 
spowodowane wypadkam i nieszczęśliwemu P. 
m inister-prezydent odesłał ten  projekt in ­
nym m inistrom  dla dania opinii.

—  W sejm ie kroackim  interpelow ał 
i M akanec r z ą d , dlaczego m iasto Fium e nie 
je s t do tąd  reprezentow ane w sejmie. Tenże 
poseł postaw ił w niosek, ażeby nauka języka 
czeskiego i rossyjskiego b y ła  przedm iotem  
wykładów na  przyszłym  wydziale filozoficz­
nym. W niosek ten  upadł.

N T ie m c y . R ząd pruski s ta ra  się usil­
nie, aby dla starokatolickiego „biskupa* 
R einkensa wyjednać uznauie u rządów in ­
nych państw  niemieckich. Mniejsze państwa 
niem ieckie nie będą zapewne w stanie oprzeć, 
się pressyi pruskiej i dlatego należy uważać 
jako rzecz pew ną, że pan  Reinuens wkrótce 
już uznany będzie jako  prawowity biskup 
w całych Niemczech z wyjątkiem Bawaryi. 
Król Ludwik, k tóry  jak  wiadomo nie m a ża­
dnej sym patyi do Prusaków, odmówi zape­
wne życzeniu ks B ism arcka w sprawie uzna­
n ia  Reinkensa. M onarcha ten  tak  długo sprzy­
jać  się zdawał ruchowi staro-katolickiem u, 
dopóki nie dostrzegł w nim pruskiej r ę k i ; 
odtąd odmawia mu wszelk.pgo poparcia. Nie- 
uznanie pana  Reinkensa przez Bawaryą, m iało­
by w ielką doniosłość, ponieważ królestwo to, 
m a bezsprzecznie pierwszy głos w rzeczach 
tyczących się katolicyzm u, jako  największe 
w Niemczech państwo katolickie. Odmową 
tą  jednak  nie dadzą się Prusy zbić z toru. 
M inister Falk  chce Reinkensa pod każdym 
względem zrównać z innymi katolickim i b i­
skupam i , zam ierzając m iędzy innem i uposa­
żyć go tak ą  samą dotacyą, jak ą  ze skarbu 
państw a pobierają  biskupi katoliccy.

F r a n c y a .  Dzisiejszą sytuacyę poli­
tyczną tak  określa organ Thiersa Bien pu- 
blic: „Korzyści osiągnięte przez spokojną i 
um iarkow aną politykę Thiersa, zatracone 
zostały przez rząd  24. m aja Dziś jest F ra n ­
cya odosobnioną i zagrożoną straszliwą, koa- 
licyą m o ra ln ą , k tó ra  się sprzysięgła przeciw 
prawom  ludu. Ponieważ legitym iści ciągie 
ośw iadczają, iż m issyą m onarchii ma być 
oddanie ojcu św. zabranych krajów, więc 
wszystkie siły liberalne i rewolucyjne całej 
E uropy przygotow ują się dc walki przeciw 
jednem u stronnictw u naszego k raju . Duch 
narodovfy Niemców i W łochów drży na wspo­
m n ij lie o tern, że legitymiści fraucuzcy mo­
gą  dziś przystąpić do przeprow adzenia za- 
niarów, o jakich dzienniki tego stronnictw a 
ciągle pisały i piszą. Włosi od dawna są 
już  przyzwyczajeni do wyzywającego tonu 
organów monarcbicznych lecz jak  przyjętym  bę­
dzie w Berlinie tak i naprzykład  ustęp a r ty ­
ku łu  Union: Zachowawczy geniusz naszych 
królów chciał mieć tak ie  państw o niem ie­
ckie, któreby się sk ładało  z księstw h isto­
rycznych, m ających interes w tem, ażeby za­
leżeć od Francyi. Napoleon B onaparte tej 
samej wobec Niemiec trzym ał się polityki. 
Było to wielkie dzieło; lecz duch rewolucyi 
który przedzierżgnął się w wojskowy despo­
tyzm, zniszczył wszystko i powstrzyma? du­
cha Francyi w jego posłannictw ie. “ W ten  
sposób pobudzili nasi monarchiści obóz libe- 

*?y. ęał ej E uropy przeciw F rancyi i doko- 
nali jej odosobnienia. Że tak  je s t nie może- 
“W a »i chwili w ątpić i robić sobie iluzyj. 
Gabinety europejskie nie czekały przyw ró­
cenia monarchii we Francy; , ażeby się po­
rozumieć co do wspólnego planu po­
stępowania przeciw F rancyi k tó ra  w razie 
wyn esienia na  tron br. Cham borda najpraw ­
dopodobniej znów zostanie najechaną przez 
nieprzyjaciela. W obec takiego stanu  rzeczy 
który  wcale nie przesadzamy, można się spo­
dziewać, że w chwili rozstrzygającej rep u ­

blikanie, bonapartyści i w ogóle przeciwnicy 
m onarchii legitym istycznej, nie zapom ną, lZ 
chwila ta  daje im sposobność do rehabilito­
wania Francyi w oczach Europy. “

—  „W obec ogromnego rozdrażnienia 
wszystkich umysłów we Francyi — pisze ko­
respondent paryzki Gaz. Kol. z d. 13. b. m* 
—  zachodzi pytanie, jak  się z a c b  o w a a r- 
m i a w ra z ie , gdyby zgromadzenie narodo­
we uchwaliło przywrócenie m onarchi z kr: 
Cham bordem ? W ostatn ich  dniach poruszeń 
to  py tan ie  oficerowie między so b ą , chociaż 
w ystizegają się oni wszelkich rozpraw  o p°" 
lityce bieżącej. Jeden z nich pow iedział: nJe' 
żeli Mac-Mahon wyda rozkaz na  rzecz mj*' 
narchii C ham borda, który je n e ia ł poważ? 
się wypowiedzieć posłuszeństwo? Żaden zno^ 
oficer nie działałby przeciw rozkazom sweg° 
jenera ła , który postępuje zgodnie z marszał­
kiem ; dla tego mniemam że hr. Cnambord 
znajdzie posłuch w arm ii chociaż wojsko na­
sze nie je s t legitym istycznem , ja k  o tem  cały 
św*at w ie.“

Inny oficer był przeciwnego zdania. ^ e' 
d ług jego m niem ania zachowałby się P a l l  
w rzeczonym wypadku zupełnie spokojni® 
lecz lud pow stałby przeciw  Henrykowi V. (■’ 
Wojsko nie mogłoby w takim  razie  niein' 
terweniować a to  z tej prostej przyczyny, 12 
daleko w iększa część jego zostaje na urlo' 
p ie; kom panie liczą dziś 50 zam iast 150 
d z i; n iektóre kom panie jazdy m uszą przy' 
b ierać  do pomocy żołnierzy piechoty, chcą® 
pełnić służbę; w iększa część oficerów je®* 
także na urlopie. W takim  składzie rzeczy 
nie może wojsko mięszać się do sporów kon­
stytucyjnych. Z resztą nowy podział arm ii na 
18 korpusów rów na się także zwolnieniu woj' 
ska od służby. Jenera ł, stojący na czele ta* 
kiego korpusu, uważa się za zupełnie niez"' 
wisłego i sądzi, że może działać według włą 
snego przekonania. Nie jeden  jen era ł zostaj® 
ze swymi kolegam ; w jawnej i zaciętej woj' 
nie i dla tego nie da się przew idzieć, jaki® 
stanowisko zajmie arm ia wobec uchwalonej 
przez zgromadzenie narodowe m onarchii b o u r 
bońskiej. Uwagi te  słyszałem  — pisz® 
w końcu korespondent — od osoby kompe" 
te n tn e j.“

—  D. 14. bm. oczekiwano w Paryża 
odpowiedzi b r. Cham borda na przedstawienia; 
czynione mu ze strony członków ostatniej 
deputacyi. L ’ Unwers dono si, że br. Chain' 
bord, k tó ry  we F rohsdorfie  otrzym ał wielką 
liczbę powinszować na swoje urodziny, dzig' 
kując za nie wyraził nadzieję, że wszystkie 
trudności dadzą się pokonać z pomocą ludzi 
dobrze myślących.

— R ezu lta t wyborów uzupełniających — 
pisze Journal de Paris — dowodzi naglącej 
konieczności przyw rócenia m onarchii; jeżeb 
zaś to  nie nastąp i, dojdziemy wkrótce do ra­
dykalizm u i do dyktatury  wojskowej."

K R O N I K A .
— J. O. M arsza łek  k ra jow y  Leo® 

ks. Sapieha wyjechał wczoraj do Krasiczyna.
=  Stan ch o le ry . Od dnia 14. do U>- 

października zachorowało we Lwowie na cho- 
lerę osób 12, wyzdrowiało 2, umarło 6, w l8' 
czeniu pozostało 39.

=  W  L u baczow ie , otw artą został® 
c. k. stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną.

—  H r . Gustaw  t h or in sk . były na­
miestnik niższo-austryacki um arł 15 b. m. w 57 
roku życia na zapalenie płuc w Wiedniu Zmarły 
był dożywotnim członkiem izby panów, al0 
opuściwszy służbę rządową brał rzadko ud®i®i 
w czynność”ach parlam entarnych.

* O szustw o. W czoraj uwięziono zna­
nych handlarzy fałszywych złotniczych wyrobów, 
E isiga K erbera i Borucha K reinera z powod11 
że wyłudzili na placu krakowskim od przeje®' 
dżającego Aleksandra W  surdut z.mowy ®a 
fałszywy złoty łańcuszek do zegarka ceniony 
na 20 cnt. w. a. Odstawiono obu do sądu.

— BurzU na wybrzeżu północno-atlaP 
tyckiem wyrządziła okropne spustoszenia. 1 ,1 2 2  
okrętów zatopiła, 600 osób straciło życie a lic®' 
ba zburzonych domów wynosi 9.000. Rybacy 
ponieśli ogromne straty .

—  W ystaw ą pow szechną  zwiedzili 
14. października 4 4 .205  osób.

—  T erm om etr co  się zow ie, spo­
rządził właśnie dyrektor obsa-watoryum na We­
zuwiuszu, Palmieri, z polecenia cesarzowej r ° '  
ssyjskiej. P rzyrząd ten  tak ost urządzony, ®0 
za każdą zmianą tem peratury daje sygnały *' 
larmowe, a tani drażliwy na wpływ takowej1 
że wskazówka jego prawie nieustannie skacze. 
Jeśli słup merku-yuszowy przy zmianie powie' 
trz a  podskoczy do pewuej wysokości, rozdźwi$" 
czają się dzwonki sygnałowe, przestrzegając 0 
nagłem ociepleniu się lub odhłodnięciu powie' 
w ietrzą. Termometr ten  wystawiony obecni0 
w królewskiej akademii umiejętności w Neapol1*1 
przeznaczony je s t dla cesarsko rossyjskiego w®' 
gonu podróżnego.

—  W  zabaw n ej k o liz y i znalazł 9I® 
pewien jegomość z Siedmiogrodu, który p~zU 
był dla zwiedzenia wystawy powszechnej 
Wiednia. N ajął był sobie bezpośrednio zapt®) 
byciem do jtolicy pomieszkanie prywatne,



omieszkał też natychmiast rodzinie swej zate­
legrafować swego adresu, poczem udał się na wy­
stawę, gdzie cały dzień przepędził na podzi­
wianiu dzieł sztuki ludzkiej, a spotkawszy się 
2 kilku znajomymi z kraju, wrócił z nimi do 
miasta i w towarzystwie ich przepędził wesoło 
cały wieczór. Dopiero gdy późna godzina upo­
minała do spoczynku, spostrzegł się biedak, że 
zapomniał nazwy ulicy i numeru swego mieszka­
nia, nie zapisał sobie bowiem takowych. Mu­
siał więc przyjąć nocleg u jednego z towarzy- 
gzy, na drugi dzień zaś telegrafować zuów do 
rodziuy, ażeby mu tą samą drogą przysłali 
adres jego pomieszkania.

R A D A  M I A S T A  L W O W A .  -

C-ZŁf) W czoraj przy dość licznym udziale 
członków odbyło się posiedzenie Rady m iej­
skiej, Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu 
P- W i e c z y ń s k i  postaw ił naglący wniosek, 
aby wybrać komissyę z czterech członków 
dla obm yślenia w jak i sposób m iasto m a 
uczcić 25 letnią rocznicę panow ania N ajja­
śniejszego Pana.

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku 
dodał p. D o b r z a ń s k i ,  ażeby, gdy czas 
jest k ró tk i, zarazem  uchwalić dla t.ej komi- 
syi k redy t 500 zł.

R ada obydwa te wnioski jednogłośnie 
Przyjmuje.

P. W i e r z b i c k i  postawił wniosek na- 
glący, przez k ilkunastu Radnych podpisany.

1) R ada przyjm uje pro tek torat nad po- 
Wstającem muzeum przem ysłow em , 2) wy­
biera komissyę z trzech członków, któraby 
się zastanowiła, w jak i sposób Rada przy- 
czynićby się mogła do w zrostu i rozwoju 
pomieuionej instytucyi i wypracowawszy od- 

■ powiędnie wnioski takowe Radzie przędło 
żyła,

W poparciu swego wniosku p. W i e r z ­
b i c k i  opowiada kistoryę tego muzeum p rze­
mysłowego, którego myśl założenia w p rze­
szłym roku powstała. Zastanawiano się wtedy 
pomiędzy przem ysłow cam i. w jak i sposób 
korzystać można dla kraju z wystawy wie­
deńskiej i powzięto plan  założenia muzeum 
przemysłowego. Grono przemysłowców z a j­
mujące się tą  myślą udało się do W ydziału 
krajowego tudzież do p. Nam iestnika , aby 
objął p ro tek to ra t, który przyjął na jup rzej­
miej. W ydział krajowy zrazu wahał s i ę . po 
nieważ jeszcze niebyło s ta tu tu , ale później 
przyrzekł poparcie. Składki zarządzane p rzy ­
niosły bardzo korzystny rezultat. Jeden 
2 obywateli miejskich (p. Bałutowski) p rzy­
czynił się nadzwyczajnie wielkim datkiem .

arująe 6000 złr., z których 1000 złr. po 
s ła ł ua ręce p. Ziemiałkowskiego na zaku 
Ptonie przedmiotów na w ystaw ie, zaś 5000 
2^r. na fundusz żelazny. P. Ż a a k zaś pisze 
z W ied n ia , iż spraw a muzeum bardzo po­
myślny bierze obrót, tak  m inister oświecenia 
jak  i m inister Ziemiałkowski przyrzekli po­
parcie . jak  również członkowie galicyjskiej 
komissyi wystawowej. — W końcu wnosi p. 
Wierzbicki, aby p. Bałutowskiem u za wspa­
niały d ar przez powstanie podziękować, co 
też R ada natychm iast uskutecznia.

P. C z e r k a w s k i  przedstaw ia sprawę 
tego muzeum jako bardzo ważną. Trudności 
nie są tak  wielkie, gdyż mnóstwo znajduje 
się ceunyeh przedmiotów rozprószonych, k tó ­
re umieszczeniem w muzeum ochronione bę­
dą od zagłady, a z drugiej strony wzbogacą 
takowe. I tak  np. zbiorów śp. m ajora Kiihn- 
la  nie ma gdzie umieścić. Przenoszą się -z 
ciemnicy do ciemnicy i nie ma nawet poko­
ju, w którym by można je  umieścić. Rada ma 
obowiązek przyjąć p ro tek to ra t nad nowo po­
w stającą insty tucy i i powinna przy budżecie 
o niej pam iętać, każdy grosz łożony wyna- 
nagrodzi się wydoskonaleniem przem ysłu.

Wnioski powyższe R ada jednogłośnie 
ńchwala.

Przystąpiono tedy do wyboru komissyi. 
t tak do komissyi, k tó ra  ma obmyśleć spo­
sób uczczenia 25-letniej rocznicy panowania 
M onarchy, wybrano pp. M a d e j s k i e g o ,  
W i e r z y ń s k i e g o .  D o b r z a ń s k i e g o  i 
B r i e  d a  Do komissyi muzealnej wybrano 
PP- Bałutowskiego. Czerkawskiego i W ierz­
bickiego.

P. M a d e j s k i  jako przewodniczący 
sekcyi finansowej oznajmia, iż budżet za r. 
1874 wszedł do tej sekcyi. W zywa tedy inne 
sekcye, ażeby w myśl regulam inu swoich de- 
Mgatów do obrad nad budżetem przysłali.

Przystąpiono po tcm do wyboru 15 
członków komissyj wyborczych. W edług no- 
^ę j ustaw y wyborczej do Rady państw a ko- 
łuissya ma się składać z 3 członków wybra­
nych przez reprezentacyę miejską, i 3 człon­
ków wybranych przez kom isarza wyborczego, 
Poczem tych sześciu wybiera siódmego człon­
ka z pomiędzy wyborców. Gdy wybory od- 
Jw ać się będą w 5 salach, przeto trzeba  15 

reprezentantów  m iasta. W skład  tedy tych 
komissyi w ybrani zostali pp. re n tb e r,“ P ru- 
S^r, Maciulski, Mikułiński. Miłaszewski, Pleś- 
?.1&k, B leehsckm idt, Dobrzański, Rucker, Steif, 
Moszozański, Poludniew ski. Filipowski. F.p-
ste iu , Grabiński.

Dalszym przedm iotem  na porządku dzien­

nym był p r o j e k t  p o ż y c z k i  p ó ł t r z e c i a  
m i l i o n o w e j  przez m iasto zaciągnąć się 
mającej. ' (D. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL.
      ------------------

Pożyczka krajowa.

(D) Lwów, lG .paźdz *) W przyszłym  ty ­
godniu odbywać się będzie subskrypeya na 
pożyczkę krajow ą w sumie 1,600.000 złr. Jak  
dawniej tak  i teraz mamy silną nadzieję, że 
subskrypeya pokryje zażądaną przez kraj 
kwotę, a zdanie to podziela dzisiaj nawet i 
Czas. jedyny organ k ra jo w y , k tóry  odradzał 
dotąd rozpisanie subskrypcyi, wróżąc jej n ie­
powodzenie. W idocznie jednak  pessymizm 
Czasu co do pożyczki krajowej je s t n iep rze­
zwyciężony, bo chociaż nie wróży już dzi­
siaj W ydziałowi krajowem u zupełnego niepo­
wodzenia, porusza za to aż w dwóch a r ty ­
kułach w stępnych (Nr. 231 i 233) k ilka-na­
der ważnych wątpliwości, k tóre zdaniem na- 
szem pominięte być nie mogą milczeniem, 
jeżeli już uie w iuteresie samej subskrypcyi, 
i dla uspokojenia trwożliwych subskryben­
tów, to przynajm niej w interesie prawdy.

Pierw sza wątpliwość zasadza .się na 
kwestyi, czy "Wydział krajowy działał legal­
nie zaciągając pożyczkę w i m i e n n e j  sumie 
6 1/2 m iliona wobec ustawy z 7. grudnia 1S72, 
k tó ra  „upoważnia W ydział krajowy do za 
ciągnięcia pożyczki imieniem k ra ju  w sumie
5.200.000 złr. w g o t ó w c e / 1 Po krótkim  
wywodzie autor „niem a wątpliwości, że po­
życzka powinna była przynieść całkow itą su ­
mę 5,200.000 złr. i że W ydziałkrajow y mógł 
sądzić, iż ma zupełnie wolną rękę do dzia­
ła n ia , jakie za najodpowiedniejsze uzna." 
Wobec uznanej tem i słowy legalności zarzą­
dzeń W ydziału krajow ego, której rękojm ią 
jest, także fakt, że plan emiayi i am ortyza- 
cyi uzyskał zatwierdzenie r z ą d u , dziwnie 
brzm i dalsze tw ierdzenie au to ra  artykułu, 
że sejm uznawszy sposób zaciągnięcia po­
życzki za obciążający kraj nadto wielkiemi 
ciężaram i, może zmienić układ zawarty z wie­
rzycielam i, oczywiście bez narażenia ich na 
szkodę. T aką zmianę korzystniejszą dla k ra ­
ju  a wcale nieszkodliwą, owszem korzystną 
i dla wierzycieli krajowych mógłby Sejm wy­
konać przez zamianę 5 obligacyi 6 °'0 na 
4 obligacye 7 1/2 0/0.

Stawiając, tak ie  tw ierdzenie Czas, za­
pom niał o granicy pomiędzy atrybucyam i or­
ganu  ustawodawczego a wykonawczego. P ro ­
ponowana przez Czas uchw ała o zmianie 0- 
bligacyi je s t prawnie n iem ożliw ą, dopóki 
W ydział krajow y działając w myśl postano­
wień sta tu tu  krajowego jako  organ wyko­
nawczy reprezentacyi krajowej, nie przekro­
czył granic, w których jako pełnomocnik 
Sejmu a w dalszym rzędzie kraju , był upo­
ważniony do zaw arcia obowiązujących uk ła­
dów. Granicy zaś tej nie przekroczył W y­
dział krajowy, bo Sejm upoważnił go do za­
ciągnięcia pożyczki nie wskazując żadnej 
dyrektywy i nie zastrzegając sobie dalszej 
ingerencyi. U chwalając zatem zam ianę obli­
gacyi, przez Czas proponowaną, Sejm zry­
wałby umowy zaw arte z jego polecenia, w je ­
go i całego kraju  imieniu. Nie wynika ztąd 
wcale, że W ydział krajowy wyjęty jest z pod 
wszelkiej kontroli i może dowolnie wykony­
wać ustawy i uchwały sejmowe.

Odpowiedzialność W ydziału krajowego 
pozostaje n ietku iętą a Sejm może zganić jego 
postępowanie, jeżeliby uznał je  za niezgodne 
z dobrem kraju. Z resztą przypuściwszy na 
w et, że taka uchw ała sejmu byłaby prawie 
uzasadnioną, to pozostałby jeszcze wskazany 
w Czasie a wprost niemożliwy w arunek le­
galności. Czas bowiem staw ia ten warunek, 
ażeby przy takiej zam ianie obligacyi wierzy­
ciele krajowi nie ponieśli szkody. Czas zape- 
nia wprawdzie, że właściciele obligacyj zy 
skają ua tem, ale strona interesow ana może 
niepodzielać tej opinii. Gdzież w takim  ra ­
zie szukać należy kry terium  słuszności ? 
Mniemamy wreszcie, że Sejm nawet w takim  
razie nie dokonałby podobnej zamiany obli­
gacyj, gdyby m iał do tego praw ny powód. 
Sejm bowiem musi pam iętać o zasadzie: 
■paęta sunt serranda, k tó ra  w operacyacli k re­
dytowych stanowi kardynalną maxymę. A za­
prawdę Galicya najm niej powinna lekcewa­
żyć sobie kredyt własny i osłabiać go podo- 
bnemi operacyam i!

Jak iż  je s t właściwy powód opozycyi 
Czasu? Powodem tym jes t zarzu t: że Wy­
dział krajowy m ógł jeszcze na wiosnę za­
ciągnąć całą  pożyczkę pod takiem i samemi 
w arunkam i, jak ie  są podstaw ą częściowej 
subskrypcyi dzisiejszej a dalej twierdzenie, 
że kraj wyszedłby na tem  nierównie lepiej, 
gdyby W ydział krajowy zam iast 6°'o obli­
gacyi po 82 za 100, wydawał 7 1 20 o obliga­
cye al pm-i.

W obec celów wytkniętych pożyczce 
krajow ej: zaradzenia głodowi, i budowy nie­
zbędnych linij komunikacyjnych, wina Wy-

' )  K oresp n m lo n o y g  to  o t r z y m a l iś m y  ze źrńillfl
prywatnego ale bardzo dobrze poinformowa­
nego (Przyp. red.)

działu krajowego byłaby istotnie znaczną, 
gdyby by ł zaniechał zaw arcia pożyczki na 
wiosnę, mając przed sobą ofertę z takiem i 
samemi warunkami, na jak ich  rozpisaną zo­
s ta ła  obecnie subskrypeya. O ile nam  wia­
domo, a mniemamy, że jesteśm y w tej sp ra­
wie ja k  najlepiej poinform ow ani, W ydział 
krajowy nie może się poczuwać do żadnej 
winy. Na wiosnę bowiem, gdy po sankeyono- 
waniu ustawy o pożyczce zawiązane zostały 
rokowania z zakładam i kredytowemi, p rzed ­
łożył urzędownie ofertę jedynie bank k ra ­
kowski dla handlu i przemysłu. W ofercie 
bank ten  zobowiązał się złożyć w pewnych 
term inach 5,200.000 złr. i żądał, ażeby W y­
dział krajowy sp łacał 34 la t co pół roku 
232 500 złr. i wydał odpowiednią ilość obli­
gacyi, których stopa procentow a m iała być 
później oznaczona. W edług tych d a t wypada 
kurs 50 0 obligacyi na 68-73 , 65 0 obi. na 
77‘47 , 76 o obi. na  86-63 , 7 V2o/0 obi. na 
91'34 a S‘4 0 %  obi. na 100. Proste porównanie 
tych d a t z w arunkam i subskrypcyi może 
przekonać Czas. że jego wiadomość o przed­
stawionej W ydziałowi krajowemu ofercie była 
wprost m ylną, i że subskrypeya nierównie 
m niejsze nakłada ciężary. Zresztą sam bank 
uznał swoją ofertę za nadto uciążliwą i 
w dalszych rokowaniach okazywał się skłon­
nym do polepszenia warunków, ale w czasie 
zwłoki nastąp iła  katastrofa na giełdzie i 
układy przerw ały  się.

Po zerwauiu tych układów, czego w in­
teresie k ra ju  wcale żałować nie wypada, 
spadek papierów  zachwiał k redy t do tego 
stopnia, że dalsze prowadzenie rokowań z 
innem i bankam i nie wróżyło żadnego powo­
dzenia a otwarcie subskrypcyi było jedynym 
środkiem  uzyskania przynajm niej sumy po­
trzebnej na pomoc dla powiatów dotkniętych 
klęskami.

Skoro już W ydział krajowy zdecydo­
w ał się rozpisać subskrypcyę, powinien był 
wydać 7 i/2 procentowe obligaeje po kursie 
al pari a nie 6 procentowe po 82 za stó. 
Takie twierdzenie staw ia Czas i s ta ra  się 
poprzeć je szeregiem cyfr, wykazujących 
wrzekomo zalety pierwszego rodzaju ooli- 
gacyi i ujemne strony drugiego rodzaju. Dwa 
zarzuty  przedewszystkiem  podnieść musimy 
przeciw  tym rachunkowym wywodom Czasu. 
Za podstawę obliczeń bierze Czas ca łą  sumę 
pożyczki t. j. 6 1/2 miliona, chociaż W ydział 
krajowy pożycza obecnie tylko 1,600.000 zł. 
a resztę odkłada na później z powodów, k tó ­
re niedawno podał lwowski korespondent 
tego dziennika. Drugi zarzu t tyczy się sa­
mych cyfr, które podane zostały z apody­
ktyczną pewnością i bez żadnych objaśnień, 
w skutek  czego zw ykły  czytelnik m ając przed 
sobą same rezu lta ty  nie zastanaw ia się nad 
ich genezą m atem atyczną i wierzy zupełnie 
w ich prawdziwość, chociaż najgłówniejsze 
z nich są - -  m y l n e .  Mianowicie błędnem 
jes t tw ierdzenie, że am ortyzacya pożyczki 
w sumie 5,200.000 zł. po 7 l/2 0'0 wymaga 
rocznie kwoty mniejszej o 20.000 zł. od tej, 
jak ą  poświęcić wypadnie na umorzenie 6 l/2 
m iliona po 6% . Roczna sp ła ta  am ortyzacyj­
na wynosi w pierwszym  wypadku nie 406.000 
zł. lecz 411.650 zł a w drugim  426.000 zł. 
Ponieważ kraj ma opłacać podatek od ku­
ponów, więc stopa procentowa pożyczki 7 1;2 
o o wyniosłaby właściwie 8 -25, a procent roz­
pisanej przez W ydział krajowy pożyczki 
wyniesie 0-60 Wobec tej zrniauy sp ła ta  p ie r­
wszej pożyczki w ynosiłaby rocznie 446.740 
zł. a drugiej 463.520 zł Różnica zatem wy­
nosi 16.780 zł. Równie m ylną je s t liczba 
lat, w których sp ła tą  po trzebną na um o­
rzenie 6 1/2 mil. po 00 o m ożnaby zdaniem 
Czasu spłacić k a p ita ł 5,200.000 zł. na 7 1/2 
O/o pożyczony. Liczba la t nie czyni 28 lecz
o o 1 /
00 '2-

N ajsłabszą stroną  rachunkowych wywo­
dów Czasu je s t fikcyjna podstawa a właści­
wie b rak  podstawy w całej kombinacyi. Zkądże 
bowiem Czas ma tę  pewność, że za 7 U/* 0 
obligacye można było uzyskać kurs al p a ri?  
W szakże oferta krakowskiego banku, której 
odrzucenie Czasowi wcale się niepodoba, za­
w ierała w arunki zapewniające 7 ł/2 procen­
towym obligacyom kurs 91‘34. A trzeba o 
tem  dobrze pam iętać, że oferta ta  wniesioną 
została w chw ili,. gdy cały świat finansowy 
stał na szczycie illuzorycznej po tęg i, gdy 
jeszcze zdawało s ię , że olbrzymie kapita ły  
czekają tylko na zrealizowanie pożyczki; je- 
dnem słowem trzeba  o tem  dobrze pam iętać, 
że nawet przed „krachem" W ydział krajowy 
nie mógł myśleć o takich w arunkach poży­
czki, jak ich  wymaga Csąs w chwili najsm u­
tniejszego rozstroju na ta rgu  pieniężnym, 
w chwili zachwianego aż do przesady k re ­
dytu.

Przy końcu artyku łu  au to r lekceważy 
korzyść, ja k ą  nadaje subskrybentom  losowa­
nie obligacyi i u trzym uje, że „posiadacz ob li­
gacyi k rajow ych, jeżeli na podwyżce kursu 
zarobi 5 albo 6 zł. od sztuki, więcej ma zy­
sku, aniżeli gdyby oczekiwał rezultatu  loso­
wania przez ła t wiele." Jestto  illuzja za da­
leko posunięta i już na pierwszy rzu t oka 
tak  nieprawdopodobna, że oprócz au tora a r ­
tyku łu  nikogo nie zdoła przekonać. O kilka­
naście wierszy wyżej sam autor przyznaje,

że wypuszczenie 7ty2 procentowych obligacyi 
al pari nie zawsze je s t możliwem, a każdy 
nieuprzedżony czytelnik doda zapew ne, że 
w tej chwili pomysł taki jest w prost niem o­
żliwym. Jakżeż więc można przypuścić, że 
posiadacz obligacyi może zarobić na  jednej 
sztuce 5 albo 6 z ł.?  W edług naszego zdania 
W ydział krajowy chcąc uzyskać kurs al p ari 
m usiałby co najmniej ustanowić 8O/0 a w ta ­
kim razie na umorzenie pożyczki kraj m u­
siałby płacić 47-8 la t po 426.000 zł.! Może- 
by au to r artyku ł zechciał obliczyć, ileby 
w takim  razie strac ił k raj w porównaniu 
z w arunkam i przez W ydział krajowy usta­
nowionemu Zaręczamy, że s tra ta  byłaby nie­
równie większą, niż owa, jaką  obliczył p o ­
rów nując swój projekt pożyczki z projektem  
W ydziału Krajowego.

A utor artyku łu  jest optym istą aż do 
przesady co do własnego pom ysłu pożyczki, 
a natom iast zapatru je  się na warunki przez 
Wydział krajow y ustanow ione z takim  pessy- 
nizmem, że nie przypuszcza, ażeby późniejsza 
emisja obligacyj na resz tę  pożyczki wypadła 
korzystniej niż obecnie.

N a tem  kończymy spodziew ając się, że 
te  uwagi przyczynią się do wyjaśnienia p ra ­
wdziwego stanu rzeczy i uspokoją tych, k tó ­
rzy w skutek opozycyi Czasu obawiają się o 
los subskrypcyi albo lękają się ciężarów, 
jakie W ydział krajowy wrzekomo niepotrze­
bnie na kraj nałożył. Z resztą niezadługo 
otw artą zostanie sesya sejm ow a, która n ie ­
zawodnie wyjaśni szczegółowo całą  sprawę po­
życzki a wtedy upadnie resz ta  zarzutów, nie- 
podniesionyck w tej korespondencyi.

OSTATNIA POCZTA. =
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  powrócił 15.

b. ni. z Gódolló do Sckonbrunn.
R ada m iejska w Linzu poleciła osobne­

mu komitetowi ułożyć projekt uczczenia 25- 
l e t n i e j  r o c z n i c y  w s t ą p i e n i a  n a  
t r o n  J.  C. K. A p o s t. M o ś c i .

Agence Harns donosi o powrocie pośre­
dników z S a lzburga , który nastąpić m iał 
wczoraj albo dzisiaj. O d p o w i e d ź  h r .  
C h a m  b o r  d a  nie je s t jeszcze wiadomą. 
D oniesienia dzienników są przedwczesne, ale 
w sferach parlam entarnych przew idują po ­
wszechnie niepowodzenie rokowań.

Turcya przyznała istotnie charak te r 
urzędowy słynnemu m em oryałowi w s p r a ­
w i e  b o ś n i a c k i e j .

Sąd w p r o c e s i e  B a z a i n a  przesłu- 
cłiywał dalej oskarżonego z powodu m arszu 
d. 26. sierpnia. Bazaine rzekł, iż m iał tylko 
80 do 90.000 żołnierzy zdolnych do boju i 
zam ierzał ruszyć do Tłnonville. Dowiedziaw­
szy się o zm ianie rząd u , zam ierzał wziąść 
dymisyę; przyznaje, że m iał dwie rozmowy 
z R egn ierem , ale mu żadnych ważnych nie 
udzielił wiadomości. Co się tyczy podróży 
Bourbakiego, mówi Bazaine, iż przywiedze- 
nie zawieszenia broni do skutku uw ażał za 
korzystne dla arm ii i k r a ju ; dlatego chciał 
wejść w stosunki z rejentką. Sądził on w te­
dy, że istniało porozumienie między rządem  
niemieckim a Cesarzową.

Telegram Gazety Lwowskiej.
Z a le sz czy k i, 16. paźdz. W  Szu-

pnree zaszedł wypadek zaburzenia i reni- 
tencyi; żandarmerya użyła broni; trzech 
rannych. Komendant żandarmeryi zażądał 
z Zaleszczyk sukursu. Trzech żandarmów 
wysłanych na pomoc stanęło już na m iej­
scu Do zaburzenia miał dać powód pra- 
żdnik.

K o r o ló w k a , 16. paźdz. We wsi 
Szuparce przywrócono spokój. Zaburzenie 
powstało ztąd, że kilku ekscessantów pra- 
żdnikowych usiłowano aresztować. Zandar- 
merya musiała użyć broni. Jeden wieśniak 
zabity, dwóch rannych. Sześciu aresztowano 
i oddano sądowi.

K o n s ta n ty n o p o l, 16. paźdz. 
Turquie donosi: Na rozkaz Sułtana nastąpi 
sekularyzacya dóbr religijnych t. j. mecze­
towych ; dalej zniesione będą niektóre po­
datki, przeszkadzające rozwojowi kraju, mię­
dzy niemi podatek gruntowy. Monopol ty­
toniu rozszerzony zostanie na kraj cały, 
exploatacya kopalń i lasów będzie licyto­
waną publicznie; stemple i opłaty registra- 
cyjne pobierane będą w całem państwie. 
Zaprowadzone będą znaczne oszczędności 
mianowicie w wielkich płacach, a komissya 
osobna pod przewodnictwem Wielkiego W e­
zyra zajmie się uregulowaniem budżetu.

Ł u b i a n a ,  17. paźdz. Przy wy­
borach w okręgach gmin wiejskich Kra­
iny wybrani zostali: hr. B arbo, Razlag, 
lir. Hobenwart, burmistrz Deschmann. Jeden 
wybór nierozstrzygnięty.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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•Spostrzeżenia meteorologiczne

•i dnia 17. Października 1873.
Barom etr 740’88 m m . Psyi kom etr suchy 4'75°C. 

Psychom etr wilgotny 4’8S° C Prężność pary C'34: 
•nm. W ilgoć 100. Zachmurzenie 3. W iatr N2. Ozon. 
7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 17'37 mm. mgła, 
Uwaga —

P r a y j & e b a l i  d o  L w o w t*
Dnia 16. Października

Hotel Zor^a:
Pp, Bocheński J., z Mużyłowa. — ,Korais A., 

z Karapczyna. — Petrowicz K., z Wołostkowa. —
Hotel E u r o p e j s k i :

Pp. Ghika G., z Rum _nii. — Henriczyk 1., 
z Królestwa. — Sagatowski E ., z Bossyi. — Szum- 
lański W., z Daleszowa. — Żelichowski A. z Kor- 
ozowa.

H o t e l  Angielski:
Pp. Jełow icki W ., z Chudyjowic. — Łodyń- 

ski S. z N ahorca. — Skibniewski B z Podola ross.

Hotel Kraków* bl:
lir . Starzyński W., z Podola.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 16. Października

Pp. lir. Błażowski M., do Dobrowody. — 
Drakę W. do Czerniowiec. — Moser F.- do Droho­
bycza. — Dobaczewski E., do Przemyśl . — Go- 
mo liński W. do Krakowa. — ltakow ski A. do K ra­
kowa. — Trzeciekowski A., do Rossyi.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. raDO, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu  i 11. g. 8. m, w nocy; —• z P  o d w o ł  o c z y s k 
i B r o d ó w :  4. g. 1S. m. rano, 4. g. 3. m, po po­
łudn iu  i 10. g. 58. m. w nocy.

O d o h o d z ą :  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. r a uo 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w acy ; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g, 17. m. rano, 12. g. 15 n .

w południe i 11. g. w nocy; — d o  P o d w c -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. w połud., 10 g. w noc. 

6. g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o i ć
c z y a k  i d o  B r o d ó w :  g . 11. 39. m. w nocy i 12 
g .  23. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosław-a na Bełżec ) , , . codziennie o godz. 1 po południu

a a  I . W - ™ .  * S l ,™  f  ( °S°b0Wa) „ „ 1 2  minut 30 po pMud

codziennie o godz.

Stryja
Stanisławowa na Stryj I 
Sambora \
Brzeżan
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan j

„ Sambora j
„ Stanisławowa na Stryj ]
» S tryja 1
„ Jarosław ia na Bełżec j

U w a g a :  Poczta pasażerska (M a lle p o s t) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko je d n ą  osobę

n
Przychodzi z 
do Lwowa „

(M a llep .)

(M allep .)

(osooowa)

12 „ — w nocy
8 „ 45 wieczór
7 - -  ,

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po polud.
5 „ 15 z rana
6 .  io  „
2 „ 10 po północy
2 „ —  po połud.
1 -  20

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem.
 z 16. października 1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
K olei gah  Kar. Ludw. po 200 z ł. m. k. 
K olei lwow.-ezern.-jas. po 200 z ł. w . a. 
B anku hip. pal. po 200 z ł. w płata . 
f  a ni nu  czerlańsk. po z ł. w . a. ,
Gal. banku krajowego .

Z . L i s t y  z a r t .  z a  lO O  z ł .  
Tow. kredyt, ga l. 5-prc. w ■ ~

„ „ „ 4-pvc. w . a. .
Banka hipoteczn. g a l......................................
Gal. zakładu kred. w łościańsk iego  

3 .  O b l l g l  z a  lO O  r t .
IndemnlzacyJ o g a l . .....................................

4. L o s y -
Miasta K r a k o w a .....................................

6. Mo n e t y .
P u ka; holem  erak i . . . .

„ cesarski ...............................................
NapolBond’o r ..............................................
P ó ł in peryał ros. skl 
Bubel rossyj sk i srebrny

"'afai L “k  srebrny 
Praskie bilety kasow e  
Srebro .

p ła cą  1 ż ąd a ją
zł. Ct. zł. Ct.
211 — 214 —
135 — 137 —
—■— — —
— — — —
— — — —

77 _ 77 70
70 50 71 25
83 — 84 —
92 — 93 50

74 75 75 50

22 - 24 -

5 33 5 43
5 37 5 48
9 2 9 12
9 12 9 30
1 68 1 76
1 53 1 54

1 69 1 70
108 50 109 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 13. październ ika  1873. Ẑ a  1Q0

1 . D ł u g  P a ń  s  t w  a  p ła c ą  ż ąd a ją
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w srebrze . . . . .  72.60 /2.60

„ „ w b a n k u ....................  68 50 68.70

L osy z  r. 1839 całe
„ „ 1839 p ią ta  część .
„ „ 1S54 po 2o0 zł. 4-prC. .
„ „ 1S60 po 500 z ł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5~prc. .

P ożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. . 
R enty  Como po 42 lir. austr.

Z. ObHgacye SmfSeinu, 5°/o za
Czech ................................................................
B u k o w i n y ......................................................
G alicy i .......................................................
N iższej A ustry i . .-
S ie d m io g r o d u .............................................
W ę g i e r ...............................................................

8 .  A k c y e ,

B an k  ang*lo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pre. 
In st. k red . d la  hand lu  po 160 zL 
N iiszo -austr. tow . e skom pt. po 500 zł,
G al. b an k u  k ra j. k  200 z ł. w p ła ta  40 prc. 
G al. banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 
G al. b anku  hand l. i przem . k  200 zł. w pł. 40 p 
Gal. tow . k red . z iem sk. k  200 zł.
B anku  narodow ego ..................................
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k. 
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m, k . .
P ó ł. kolej po 1000 zł. w. a. .
K ol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k. 
Lw ow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. 
Kol. naddniest. k  200 zł. w srebr.
K ol. P rcszów -T arn . (węg. część) h  200 zł.w  sv< 
K ol. w ęg . g a l. I. a  200 zł. w sreb r. .
Tow . ko l. żel. państ. po 200 zł. m . k.
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a- .

p ła cą  żądaj a
277.— 282.—
240.— 244.—

. 93.50 94.—

. 100,25 100.50

. 106.50 107.—

. 134.50 135.—

. 25.— 26.—

lO O  as*.

92.— 93.—
. 72.50 73.—
. 74.25 75 —
. 93.— 94.—
. 73.— 74.—
. 74,— 75.—

149.— ISO.—
. 214.— 215.—

880.— SM.—

C. —

.’ 952!— 95L—
. 508.— 510.—
. 212.50 218.—
. 2010 — 2030.—
. 212.— 213.—
. 136 — 138.—

b. — 1
' 

f
. 325^— 326.—

159 — 160.—

I 4 .  L i s ty  ® a s t.  l o s o w a n e .

Powsz. austr . tow. k red . ziem. 5-prc. w  srb r. . 
G al. zak ł. k r. ziem . w  K rak . los. w 18 la t. 6-pre.

* n „ n 36 „ 6-pre.
n » n n n n » r» D 1
Gal. ro w . k red . w. a. po 4 p rc ...............................

”, t n « po 5 p rc ...............................
GaL banku  liipot. po 6 prc ........................................
G al. zak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 p rc ........................................
W ęg. tow . ziem. po 5 i pół p rc ...............................

n n n (rento) po 6 prc.

5 . O frllg . z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m . k .........................................

„ n „ 100 zł. w. a ..........................................
Kol. gal. K ar. Ludw. po 300 z ł. 5 prc.

* „ .  n /!■ em isyl . . . .
n n n « llł*  n . . .

K ol. A lbrech ta  k  800 zł. 5-pre. w. a. .
K ol. n ad n iestrzań sk a  k  300 z ł. 5-prc. w. a. . 
Tow. kol. żel. P reszów -T araów  \'vęg . cześć)

k  300 z ł. 5-prc. w s rb r .................................
Kol. lwów. - czerń. - ja s .  VI. em isyi k Suw zł.

5-prc. w s rb r ....................................................
W ęg. gal, kol. k  200 zł. 5-pre. w  srb r..

6 . L o s y .
Inst. k red . d la  handlu  po 100 z ł. w. a,
C larego po 40 zł. m. k. . ,
Tow. żeg l. par. na  D una ju  po 100 zł. m. k
K eg lev icha  po 10 z ł. m, k ................................
P ożyczka  m iasta  B udy po 40 zł. w, a.
P a lhego  po 40 zł. m, k . . . . .  
F undacya  szptt. A rcyksięc ia  R udolfa
Salm a po 40 zł. m. k ..........................................

St. G enois po 4o zł, m. k. . . . _j_

(za 100 zł.) 
99.—

95.50
94.50 

100.—
70.50
77.50 
83.—

90*.75
80.25

96.—
95.—

100.50
71.50
73.—
84.—
92.—
91.—
m).75

(za 100 zł.) 
91.— 
87.—

90.—

99.25

Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. a. 
Poź, T ryest. po 100 zł. m. k. 

n  Ti n 50 zł. W.  a.
W aldstem a po 20 zł. m. k ................................
W iudiscligratzfi po 20 zł. m. k. .
Losy m ias ta  K r a k o w a .....................................

W e k s le *  (N a 3 m iesiące .) 
A m sterdam  za  100 z ł. hol. . . .  
A ugsbu rg  za  100 z ł. w p. n.
B erlin  z a  too t a l ....................................................
F ra n k fu r t  100 z ł. w. p. n ..................................
H am burg  za  100 M. B........................................
Londyn za  10 ft. sz t ....................................
P a ry ż  za  100 tv. . . . . . .

1S.—

56.—
25.— 
22.50

20.—
57.— 
25.; '1 
93. —

95.50 95.75

Kn r s  isSotn ,

99.50

81.-
40.-

D ukat ces. men.
„ peł. wagi. 

K oroua 
20franków ka 
R osy jsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

95.5 v 
55.70 

112.80 
44.45

5.48
5.50

95.80 
55.90 

113. — 
44.5 5

5.49
5,51

9.07

107.85 108.10

31.50
93.50 
U .—
23.50
22.50
12.50 
34.---

15.—
2ł.
23.- 
13.-
85.-
24.-

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
D nia 16. październ ika.

J ed n o lity  d łu g  państw a w bankuotach
n n n w srebrze  . ,

Losy z 1860 r o k u ..............................................
Akeyo banku  w iedeńskiego . . . .

M „ k redytow ego . . . .
L ondyn io Lm tów szłerlingów
Srebro  .........................................................................
Napoleon d’o r .............................................. .........
D ukat . ................................................................

zł.
63
72

109
954
215
113
107

9

_Ct.  ̂
10 

. 25 
25

50

75
Os

i »  %  i :  s  j s  m T i T

(3006 2— 3) E d y h t
Nro. 2s573. C. k. Sąd krajowy k ra  

kowsk. zawiadam ia niniejszym edyktem p. 
Sam uela G uttera , że przeciw niem u Bank 
galicyjski dla handlu  i przem ysłu w K rako­
wie wniósł pozew pod 1. 18629 , dnia 22. 
L ipca 1873, o nakaz zap łaty  900 złr. w a. 
z pn. w załatw ieniu którego c. k. Sąd k ra ­
jowy w Krakowie wydał pod dniem 24. L i­
p ca  1873. uchw ałę, m ocą której p. Samuel 
G u tter obowiązany je s t  sumę 900 z łr. wraz 
z procentem  60/-) od dnia 20. M aja 1873. i 
kosztam i sądowemi Bankowi galic. w Kra 
kowie pod rygorem  egzekueyi zapłacić lub 
zarzu iy  wnieść.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Sa 
inuela G uttera  jest niewiadomem przeto  c. k. 
■Sąd w celu zastępow ania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. Dr 
Lisowskiego kuratorem  obecnego ustanow ił, 
z którym  spór wytoczony w edług ustaw  o 
bow iązujących przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zaiem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dokumenta ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzie lił, lub 
innego obruńcę sobie wybrał i o tem c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Kraków dnia 2. Października 1873. 
(3008 2 — 3) E  d  y  k  t.

f r o .  8973. C. k. Sąd obwodowy w 
Rzeszowie w skutek pruśhy Domu komiso ■ 
wego banku galic. dla handlu i p rzem ydu  
pod firmą D. A. Rybicki i sp w Rzeszowie 
de praes. 7. Października 1873. 1. 8973. o 
ustanowienie dla Cbai Messner, z n re jsca  po­
by tu  niewiadomej kuratora  i o doręczenie 
tem uż nakazu zap łaty  z duia 21. Sierpnia 
1873. L . 7307. na 700 z łr  opiewającego po 
zwanej Chaji M essner wydanego, zawiadam ia 
zapozw aną Gbaję M essner nimejszem, że na 
jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  dla 
niej adw. Dr. Kostheim a z substy tucyą adw. 
Dr. ARa ustanaw ia i tem uż rzeczony nakaz 
zap łaty  doręcza.

Zaleca się przeto pozwanej by rzeczo­
ny Dom komisowy w oznaczonym czasie za­
spokoiła lub kuratorowi środki obrony po 
dała w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
środków prawnych do obrony użyła, w razie 
bowiem przeciwnym złe skutki z zaniedbania 
tego sama przypisaćby sobie musiała.

Rzeszów dnia 9. P aździern ika 1873. 
(3010 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nro. 1452/karn. M ichał Seweryn, za- 
robnfk z Pistynia, powiatu Kosów, za zb ro ­
dnię oszustwa przez zatajenie kwoty 72 złr. 
w. a,, na wiosnę 1871. w W iszniczy na  B u ­
kowinie znalezionej zasądzony , w łaściciela 
tej kwoty podcć nie umiał i śledztwo doty­
czące też właściciela nie wyKryło.

obwinionego odebrana resztu jąca 
kw ota 54 złr. w a. z tych pieniędzy, zuaj 
duje się w przechow aniu c. k. sądu śledcze­
go w Kutach.

Niewiadomego w łaściciela tej kwoty 
uiniejszym edyktem  wzywa się, ażeby się 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia trz e ­

ciego tego edyktu zgłosił i prawo w łasności 
do tej kwoty udow odnił, inaczej takow a po 
bezskutecznym  upływie tego term inu  do kasy 
rządowej oddaną zostanie.

Z c. k. Sądu śledczego.
Kuty dnia 30. W rześnia 1873.

(3009 2 - 3 )  Obwieszczenie.
Nro. 8568. W celu zabezpieczenia ży­

wności dla więźniów c. k. sądu  powiatowego 
w B rodach na rok  1 8 7 4 , odbędzie się przy 
tym  sądzie w dniu 4. L istopada 1873. o go­
dzinie 10. przed południem  publiczna licy- 
tacya, przy której następujące ceny fiskalne 
podane b ę d ą :
1. poreya ch leba razowego 11/2 łu t. wagi 9 ct
2. poreya ciepłej straw y . . 724/100 ct.
3. cała  poreya szp ita lna . . . 2379/100 „
4. połowa porcyi szpitalnej . . 1935/ i 0o «
5. trzecia  część porcyi szpitalnej 22 7/100 „
6. ćwierć porcy szpitalnej . . 1810/ioo »
7. poreya zupełnie dyetowa . l l 40/ioo »
8. poreya czysta dyetow a . . 928/10[) „

Odnośne wadyum wynosi 385 złr. w. a.
Z e. k. sądu powiatowego.

Brody duia 3. Październ ika 1873 
(3011 2 — 3] E d y  k t.

Nro. 2689. C. k. sąd powiatowy w S k a ­
lacie ogłasza n iriejszem  w skutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
27. Sierpnia 1873. 1. 11038, celem zaspo 
kojenia sumy wekslowej 43 zlr. w. a. wraz 
z 60/0 odsetkam i od dnia 21. M aja 1872. 
kosztów sądowych 2 złr. 34 ct. i egzekucyj­
nych 3 złr. 26 ct., 36 ct., 2 złr. 4 ct., 21 
złr. 80 ct. i 3 złr. 2 ct. w. a., wyznacza 
podpisany sąd do przymusowej publicznej 
sprzedaży realności Andrucba Wiszniewskiego 
w B orkach wielkich pod nr. k. 293. po łożo­
nej, na rzecz M arkusa G elbera zastawniczo 
opisanej i oszacowanej, term iua na dzień 30 
Października 1873, 13. L istopada 1873.,
i 27. L istopada 1873, każdego razu  o go 
dżinie 10. przed połuduiem  w tutejszym  c. k. 
sądzie powiatowym z tym  dodatkiem, że re ­
alność ta  na pierwszych dwóch term inach  
tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej, na 
trzecim  term inie zaś także niżej ceny sza­
cunkowej pod warunkami, k tó re  wraz z aktem  
opisania i oszacow ania tej realności w go ­
dzinach urzędowych w tusądowej reg istra tu- 
rze przejrzeć można, sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
S kała t dnia 27. W rześnia 1873.

(3015 2 - 3 )  @ H  (  t.
3- 12345. S3on @eite Deó f. I. .Sceifh

a(3 $anbel vgerić(;te$ in S tanislau lntrb fyietntt 
bem bem Seben unb SBoljnorte nad) unbefannten 
Tanasy Weleczko befcumt gemadU, bafj mit 
'Betcbluji Dom Ijeutigen, uber Sinlengen be? Schlo- 
m a Chaim Rosner, ais ^efftondrS beS Itzik  
D ruckm ann, ju r ipereinbdngung ber SSedjfel ■ 
fumme non 74 fi. ó. 5B. fammt 60/0 tom 17. 
3uni 1863 laufenben Sinfen, ©ericfytsfoften pr 
5 fl. 50 fr. in b  @yefutimi§faften pr 2 fl 87 
tr. 6. 3B. bie eyefutine pfattbttmfe SSefdjretbuitg 
ber bem Tanasy W eleczko geljórigen, in Czor- 
nohury sub 9cr. 8 gelegeneti łRealttdt ju  ©un» 
ften beS Schlom a Chaim Rosner beińtlligt, unb 
ber betriffenbe Shfcfyeib bem fur beit (SjethiUii 
ernannten Kurator beS 9lbo. dr, D w ernicki

J H R  a s  T Ę  J P  W .
3 9lbb. dr. T utak  jugeftefltunter 93ertretung 

ttmrbe.
Słom l  f. .Sreiggendjte,

Stanisławów, 17. ©eptember 1873,

(3016 2 -3 )  E d y k t
Nro. 12346. Tarnopolski c. k Sąd ob­

wodowy podaje do wiadomości publicznej, 
że w miejsce dotychczasowego kom isarza u 
padłości M endla B irkenfelda p c. k. adjun 
k ta  sądowego Haukiewicza ustanow ił uchwałą 
dnia dzisiejszego zapad łą  do L. 12346. ko ­
m isarzem  upadłości te raźu i ejszego zastępcę 
naczelnika c. k. Sądu powiatowego w Miel­
nicy p c. k. ad junkta  Stefkę.

Tarnopol dn .a 30. W rześnia 1873.

(3017 2 — 3) tTiunbm ndjtm g.
9łr. 5501. 93om f. f. ftćibt. belegt. fSejufśs 

©eridje in S tanislau  rotrb Ijiemit funbgemać^t, 
bafi ju r §ereinbrtngung ber mtt bem Uctljeile 
nom 29. Dejember 1870 3- 7259 nom A bra­
ham  F isch ier gegen Mayer H ornstein crfiegten 
gorberung pr. 16 fl. 60 fc. f. 9i. ©. bie epecu= 
ttoe geitbietbung ber im Caftenftanbe ber ©uter 
K ościelniki laut dom. 330 pag. 234 n. 37 on. 
ju  ©nnften be? Moyses H ornstein intabulirten 
@umme pr. 3000 fl. 5. SB. in gnoei Setminen 
am 20. Oftober unb am 12. Slouember 1873 
jebeSma^l um 10 Ufjr grub iffi u. ©eridit?- 
Bofale mirb abgefyalten werben; 11011 benen bei 
bem crften Sermine bie ©umme nur liber ober 
wenigftenS um ben Slennwert^i, bagegen bei bem 
jweiten um welc^en *(3rei8 tmmer aud) unter 
bem 9łeunroertt;e wirb oerfauft werben.

3um SiuSrufSprei? wirb ber Slennwerll) 
0011 3000 fl. aiigenommeit. Seber ^aiifluftige 
l;at aló Siabium 300 fl in S3aaren, ober in 
galij. ober ©tani^lauer Spnarfaffa = 33ud)elit 311 
erlegett.

2)ie iibrtgeti 8ijitation«tebingungen, 
ber Sanbtafelauójug fónnen itt ber p. 4 
fhatur eingefepen werben.

Słom f. I. ftabt. belegt. SBejirfd-Scri^te.
S tanislau  9. Sluguft 1873,

(3018 2 — 3) ^ u n b m a d ^ n n g .
3 . 2378. 23om Boborodczaner f. f. Sie' 

jiiRSąericjjte wirb l)iemit funbgemadfit, ba^ jur 
^ereinbringung ber buref) Feiwel Schm erler, 
gegeit Nykoła Wiliczkowski mit redjtfrdftigen 
^ .g . 33erglcid>e fi b. 13. Oftober 1871 3 . 3983 
erfiegten gorberung pr 360 fl. ber fruljer mit 
1 P- 47 Ir., 6 fl. 34 Ir. 6. SB., 2 fl. 17 fr.
1 ft. 26 fr. 6. SB. unb ber gegenwartig mit 3 
ft. 12 fr. 0. SB. juerfannten @tefution?foften, 
bie bewilligte epefutioc 6ffentli$e geilbietung, ber 
bem 'Sn^ulbner N ykoła Wiliczkowski geljBrtgen 
bereitS gepfanbeten unb abgefc§at;ten ga^rniffe, 
fo wie bie epęfutioe óffentlic^e geti6iet^ung ber 
bemfelben @d)u(bner geprigen in ber @tabt 
L ysiec, sub ©Sir. 73/rep. 224 ge^btigen auf 
1133 fl. 5. SB. abgefcf)d^ten dłealttat fammt 
fjieju gebórigen ©arten unb Sldergrunben im 
gldcbenin^alte bon 11 Socb 1493 □  ^lafter in 
brei Serminen b. i. auf ben 30 Dftober 1873, 
27. Słooember, unb ben 11. ©ejember 1873 je* 
beSmal um 9 U§r Słcrmhtagó unter ben oorge* 
tegten BijitationSbebuigungen mit bem SSetfa^e 
auógefć^rieben, bafi an ben jwet erften £erminen 
fowot bie gepfdnbeten ga^rniffe, aló aud> bie 
gepfdnbete Słealitdt nur um ober iiber beit ©dja* 
fcungStoertl) am britten Sermine ^ingegen, aud*

fowie
tf. g Diegi*

unter bem @did£ungSwertlje utn wa?. immer. fur 
etnen jPrció an ben SJleiftbtetenben werben Ijimgn* 
gegeben werben.

Słom f. f. 23ejuf8geru$t, ...
Bohorodczany, 31 SJłai 1873.

(3019 2 3) E  a  y  k t
Nro. 4699. Z e strony c. k. Sądu po­

wiatowego w W ojniłowie czyni się wiadomość, 
żn H anka Danyłów zam. Petrów  przeciw J a ­
nowi Danyłów i leżącej m asie ś p. Rsem a 
Danyłów pod duiem 19. L istopada 18.72, 1- 
4699, pozew o zapłacenie kwoty 320 złr. w,a. 
z pn. wuiesła, w skutek czego term in do u- 
stnej rozprawy na dzień 25 L istopada 1813.
0 godzinie 9. przed południem , wyznaczony, 
kuratorem  dla nieobjętej współpozwanej m a­
sy ś. p. Kseńki Danyłów, A łezander Beli- 
kowski z M artynowa sta-ego  ustanowiony
1 temuż pozew doręczony został.

Gdy spadkobiercy Kseni Danyłów są­
dowi nie są  w iadom i, przeto uwiadam ia się 
iyh tymże edyktem  w celu przestrzegania 
swoich praw.

Z c. k. Sądu powiatowego
Wojniłów dnia 24. M a n a  1873,

(2978 3 3) E d y k t
Nro. 4507. C. k. Sąd powiatowy w Śnia- 

Lyuie zawiadamia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomego M arka Dawidowicza, że na 
dniu 29. Października 1869 zm arł w Śnia- 
tynie ksiądz Dawid Dawidowicz bez pozo­
staw ienia ostatniej woli rozporządzenia, 
któren spadek n rędzy  innymi dziedziczy 
M arek Dawidowicz jako  b ra t zm arłego, p o ­
nieważ jednak  jego obecne m ieszkanie jest 
niewiadome, przeto ustanaw ia się dla niego 
kura to ra  w osobie c. k. N otariusza Snia- 
tyńskiego pana  Leopolda Karszniewicza,
1 wzywa się go, aby w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu miejsce pobytu 
tem u sądowi albo swemu kuratorow i oznajmił.

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn  29. września 1873.

(2980 3 - 3 )  Obwieszczenie.
Nro. 49704. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie oznajm ia niniejszem 
tow arzystw u pod nazwą: „Compagnie russe 
de nayegation a rapeurs e t de commerce 
w Odesie, że na prośbę W ładysław a Ryl­
skiego uchw ałą z 23. S ierpnia 1873 L. 49146 
zarządzono skonstatowanie w jakim  stan ie  się 
znajdują sprowadzone przez niego za p o śre ­
dnictwem rzeczonego towarzystwa z Indyi 
wschodnich towary na składzie kolei Lwow- 
sko-czerniowiecko Jask ie j złożone, i że tę 
uchw ałę ustanow ionem u równocześnie dla 
tego tow arzystw a kuratorow i adw. Dr. Hor- 
watowi doręczono.

Lwów dnia 29. Sierpnia 1873.
(29S7 2 — 3) E d y k t .

L. 5813. C. k. S ąd  powiatowy w J a ­
rosław iu podaje do wiadomości, że Błażej 
Hołoszko z M uniny uchw ałą c. k. Sądu 
obwodowego w Przem yślu  z dn ia  13. s ie r­
pnia 1873 1. 8559 za m arnotraw cę uznany 
został i że w skutek tego dla niego k u ra ­
to ra  w osobie Sebastyana Juchę z Muniny 
ustanaw ia się.

Jarosław  7. W rześnia 1873.
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(3029) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 52137. Stosownie do istniejących przepisów odbędą się na podstawie §. 33 statutu dla obrony krajowej wedle załączonego programu zgroma­

dzenia kontrolne landwerzystów, co się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Program zgromadzeń kontrolnych landwerzystów na podstawie § 33 statu tu  dla obrony krajowej w roku 1873
odbyć się mającej.
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Miejsce w którem się 
odbędzie zgromadze­
nie celem przeprowa­

dzenia kontroli

Dzień, którego zgro­
madzenie c.ę odbę­

dzie w miesiącu

Paździer­
niku
1873

W ieliczka

Kraków

Chrzanów

Brzesko

Dąbrowa

Pilzno

Tarnów

Żywiec

Biała

Myślenice

Wadowice

Łańcut

Rzeszów

Ropczyce

Mielec

Tarnobrzeg

Nisko
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Lisko
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24 
i

25

28
29
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Z powodu epide­
mii cholerycznej od­
racza się zgromadze­
nie kontrolne w po­
wiecie Dąbrowa na 
później.
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Miejsce w którem się 
odbędzie zgromadze­
nie celem przeprowa­

dzenia kontroli

Brzozów

Krosno

Przemyśl

Mościska

Jaworów

Jarosław

Limanowa

Nowy Sącz

Grybów

Gorlice

Nowy Targ

Bochnia

Sambor

Rudki

Turka

Staremiasto

Drohobycz

Tłumacz

Bohorodczany

Stanisławów

Lwów

Bobrka

Gródek

Dzień, którego zgro­
madzenie się odbę­

dzie w miesiącu

Paździer­
niku
1873

23
24

27
28

80
31

Listopa­
dzie
1873

Ilość powoła­
nych landwerzy­

stów

20

22

23

25

29

23

31

22

29
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10
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264

144
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61

98

80
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Miejsce w którem  się 
odbędzie zgrom adze­
nie celem przeprow a­

dzenia kontroli

Rawa

Dzień, którego zgro­
m adzenie się odbę­

dzie w m iesiącu

P aźdz ie r­
niku
1873

2 1

Cieszanów

Sokal

Żółkiew

Żydaczów

Kałusz

Dolina

Stryj

Nadworna

Sniatyn

K08SOW

Kołomyja

24

29

2 0

22
23

24
25

27
28 } -

16
17
18

21
22
23

25
26

28
29
30

Brzeźany

Rohatyn

Przem yślany

Listopa­
dzie
1873

Ilość powoła­
nych landwerzy- 

stów
U w a g a

270

} -

)  -

359

2S3

132

280

223

399

445

373

244

Zgrc m adzenia kon­
trolne w powiecie 
sokalskim odroczone 
z powodu epidem ii 
choiery iZnej do czasu 
późniejszego.
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y Miejsce w którem  się 
odbędzie zgrom adze­
nie celem przeprow a­

dzenia kontroli

Dzień, którego zgro 
m adzem e się odbę­

dzie w m iesiącu
Ilość pow oła­

nych landweizy- 

stów

U w a g a

Paździer­
niku
1873

L istopa­
dzie
1873

• £  
■o Złoczów - - 10

|  249U

l>»
•3
o
h

m

Kamionka strum i- 
łowa

27

| -
628

28
29
30

Brody —
4

3805
6

C
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w

Zaleszczyki — 8 149

Borszczów — 11 188

Czortków - 13 130

B 
u 

c 
z 

a 
o 

z
Podhajce - 2 J 2813

Trem bowla - 5 169

«
H orodenka — 8

} 3.399

12, 13 i
Bnczacz i

14
|  496

1—4
O
A
O

H usiatyn 17 — 108

S kała t 20 — 104

a
h
(8

Zbaraż 22 — 76

Tarnopol 24 — 132

Z  c. k . N a m i e s t n i c t w a .ł

|  Lwów dnia 10. Października 1873.

(2975 2 - 3 )  S  d  y  k  t .
N r. Iz  109. C. k. Sąd obwodowy S ta­

nisławowski uw iadam ia niniejszem  niew ia­
domych z życia i m iejsca pobytu  M arcelego 
Bilińskiego, Teofilę z B ilińskich lm o yoto 
Ostrowską, 2do Toto E ngel, M aryannę z Bi 
lińskich Kowalską i Ju liannę  z B ilińskich 
K rzeczkow ską, tudzież w razie ich śm ierci 
tychże również z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że na dniu
7. W rześnia 1873 L. 12.109 pann Ant m in a  
S trasserów na i spadkobiercy po Lubinie 
Strasserowej przeciw nim o okstabulacyę 
obowiązku zapłacenia ceny kupna Damianowi 
Bilińskiem u, M iryannie  z Bilińskich Kowal­
skiej i  Jnhann ie  z B ilińskich Krzeczkowskiej 
kontraktem  sprzedaży z dnia 20 P aździer­
n ika 1824 asygnowanej ze stanu  biernego 
dóbr Jasionow a górnego pozew wytoczyli, 
k tó ry  do ustnej rozpraw y zadekretowanym 
i term in na 18. L istopada 1873 o godz. 9. 
z rana  wyznaczonym został. Je s t tedy rzeczą 
pozwanych wcześnie przed wyznaczonym 
term inem  kuratorow i sw em u, k tórego dla 
nich  w osobie p. adw. D ra M aram orosza 
z zastępstw em  p. adw. D ra Eminowicza u s ta ­
nowiono, stosowną m form acyę udzielić , lub 
sobie innego pełnom ocnika wybrać, w prze­
ciwnym bowiem razie złe skutki ztąd wyni­
knąć mogące sami sobie przypisać będą
musieli.

Z c. k. Sadu obwodowego.
Stanisławów dnia 20. W rześnia 1873. 

(2976 a - 3 )  E d y k t
Nr. 6256. Ze strony c. k. Sądu obwo­

dowego w Złoczowie odnośnie do odezwy 
c. k. Sądu krajowego wo Lwowie z dnia 10. 
M aja r. b. do L, 19.470 celem zaspokojenia 
w ierzytelności galicyjskiego Towarzystwa
kredytow ego w kwocie kapitalnej 14.525 złr. 
a. w. z dniem  1. Stycznia 1871 należącej 
się,  wraz z pro wizy;, 50/0 od tegoż dnia 
liczyć się m ającą, tudzież prowizyą zwłoki 
od pojedyńczyeh przypadłych ra t  w półro 
cznyeh równych kworach 441 złr. w. a. od

dnia (.S tyczn ia  1871 zalegających, z a k a ż d ą  
pojedynczą ra tę  od dnia przypadłości aż do 
dnia uiszczenia liczyć się m ającą po 40/0 i 
z nadzwyczajnym dodatkiem  40/0 w myśl § .65  
statutów  i zobowiązań dłużników skryptem 
objętych, nakoniec kosztów w 1 wocie 30 złr. 
17 ct. w. a. przyznanych rozpisuje się przy­
musowa sprzedaż publiczna dóbr M aryanówka 
w powiecie Chodorowskim położonych, do 
p. W incentego i Maryi Kwiatkowskich nale­
żących i w tym celu postanaw ia się term in 
na dzień 4. i 18. G rudnia 1873, każdą razą 
o godzinie 10 przed południem .

Cenę wywołania stanowi w artość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta w sumie 
29.551 złr. w. a. W pierwszym  i drugim 
term inie dobra te niżej r e ny wywołania 
sprzedane nie będą. Każdy chęć kupienia 
mający winien przed rozpoczęciem  licytacyi 
20. część ceny wywołania bądź w gotówce, 
bądź w książeczkach kasy oszczędności, 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa k re­
dytowego, austryackiego bunku narodowego, 
lub galic. obligacjach indem nizacyjnych 
złożyć.

Gdyby dobra te  w pierwszym lub d ru ­
gim terminie przynajm niej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatw iających warunków, wyznacza 
się term in sądowy na dzień 22. G rudnia 
1873 o godzinie 10. rano z tern oznajm ie­
niem, iż niestawający na term inie wierzyciele 
h ip o teczn i, jako do większości głosów sta  
wających przystępujący, uważani będą.

Bliższe warunki licytacyi można w tu 
tejszej reg is tra tu rze  przejrzeć. O rozpisaniu 
tej przymusowej licy tacy i, zawiadamia się 
strony obydw ie, tudzież wierzycieli hipote­
cznych do rąk  w łasnych, dalej wierzycieli, 
którzyby po dniu 25. Lutego 1873, jako dniu 
wystawionego wyciągu tabularnego  do tabuli 
krajowej weszli, nakoniec wszystkich wierzy­
cieli, którymby niniejsza uchw ała sądowa, 
sprzedaż dóbr M aryanówka rozpisująca z ja- 
kichbądź powodów, albo wcale nie, lub też

wcześnie przed term inem  licytacyjnym nie 
m ogła być doręczoną, przez edykta i równo • 
cześnie w osobie p. adw. Dra Heynego, z za- 
sti.pstwem  p. adw. D ra W arteresiew icza 
ustanowionego ku ia to ra .

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 24. W rześnia 1873. 

(2981 2— 3) E d y k t
Nro. 30282. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy podaje niniejszym edyktem  do po­
wszechnej wiadomości, źe w celu zaspokoję 
nia sumy wexlowej 100 zł. w. a. z 60/0 od­
setkam i od dnia 10 S tycznia 1872. bieżące- 
mi i kosztami sądowemi 6 zł. 88 kr., tudzież 
kosztam i egzekucyjnemi 5 zł. 25 ct. w. a. i 
kosztam i niniejszemi 10 zł. 17 ct. w. a., e- 
gzekucyjną sprzedaż sumy 2606 zł. w. a. z 
większej 3000 zł. w. a. pochodzącej w s ta ­
nie biernym realności pod 1. 17. i 181/4 na 
rzecz p. Emilii Kriegseisenowej jak  Dom 193. 
p. 69. n. 80. on zain tabulow anej, na rzecz 
Joela  Landaua pod następującem i w arunka­
mi dozwoloną z o s ta ła :

1. Za cenę wywołania służyć będzie 
nom inalna wartość tejże sumy 2606 zł. w. a.

_ 2, Licytacya ta  odbędzie się w trzech 
te rm inach , na dniu 1L G rudnia 1873., na 
dniu 15. Siycznia 1874. i na dniu 12 L u te ­
go 1874., każdą razą  o godzinie 10 przed 
południem, a to w ten sposób, że na dwóch 
pierwszych term inach ty lno za lub powyżej 
ceny szacunkow ej, zaś na  trzecim  term inie 
za jak ą  kolwiekbądf cenę sprzedaną zostanie.

3. Każdy licytujący obowiązanym bę­
dzie 100/0 wartości nominalnej t. j. 260 zł. 
w. a. w gotówce lub w papierach na kaucyę 
zdatnych  tytułem  wadium do rąk  komisyi 
licytacyjnej złozyć, które to wadium licytan­
tom  prócz nahywcy zaraz zwróconem zo­
stanie.

Dalsze w arunki w tu tejszej reg is tra tu ­
rze przeglądnąć i w odpisie powziąść mo­
żna, zaś względom zahipotekowanych na te j­
że sumie ciężarów odsyłam y chęć kupienia 
m ających do tabuli miejskiej.

O rozpisanej licy tac ji zawiadam iam y 
strony interesowane, jako  też wierzycieli z a ­
hipotekow anych do rąk  w łasnych , zaś wie­
rzycieli, którzyby po wygotowaniu wyciągu 
tabularnego, prawo zastawu na powyższej 
sumie uzyskali, lub którym by z in teresow a­
nych z jakiegokolw iekbądź powodu uchw ała 
licytacyjna w należytym  czasie lub wcale 
nie została  doręczoną do rąk k u ra to ra  im w 
osobie p. adw okata Di Pomianowskiego z 
substytueyą p. adw okata Dr. Popiela n in iej­
szem ustanowionego i przez edykta.

Lwów dn ia  11. L ipca 1873.
(2977 2 — “i) E d y k t .

Nr. 5481 C. k. S^d powiatowy w Lubaczo­
wie ninlojszym edyktem  wiadomo czyni, iż 
Samuel Kornman wniósł prośbę de praesenta- 
to 5 Grudnia 1872 L. 5471 za uwiadomie­
niem leżącej masy spadkowej, po zm arłym  
H endlu S tein o zaintabulow am e praw a w ła­
sności połowy realności w Mokrzycy pod 1, 
k. 133 położonej.

Ponieważ po zm arłym  H endlu Stein 
p artrak taey a  masy przeprow adzoną nie była, 
przeto dla zachowania praw po tymże po­
zostałych spadkobierców, ustanaw ia się ku­
ra to ra  dla wzmiankowanej leżącej masy tut. 
c. k. notaryusza p. Antoniego P raschila, k tó ­
rem u uchw ała tabu la rna  z dnia 28. Maja 
1873. L. 5471 jednocześnie doręcza się.

C k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia  28. M aja lS^S.

(2962 2 — 3) E d y k t .
Nro. 57872. C. k sąd krajowy jakc 

handlowy we Lwowie uwiadar a niniejszem 
Seweryna B irnsteina i Alojzego N irnberga 
z m iejsca pobytu niewiadomych, źe przeciw 
tym że równocześnie na  prośbę Anny S ło ń ­
skiej nakaz zapłaty  sumy wekslowej 760. z i. 
w. a. z. pn. wydanym został ustanaw iając 
dla tychże nieobecnych k u ra to ra  w osobie 
p. adw okata Dr. W aldm ana, którem u po 
wyższy nakaz zap łaty  się doręcza.

Lwów dnia 7. Października 1873



(2989 3 - 3 )  łś d y  K t.
Nro. 13036. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem Józefa Krup­
skiego, źe pod dniem 30. Września 1873. do 
liczby 13036 przeciw niemu radca krajowy 
pan Zygmunt Swiejkowski wniósł prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
200 -sir. w. a. i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego dla niego na jego koszta
1 niebezpieczeństwo" ustanowiono "kuratora 
w osobie pana adwokata Dra. Mantla z za­
stępstwem pana adwokata Dra. Marksteina, 
którym też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Józefa 
Krupskiego, by ustanowionego kuratora na­
leżycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30. Września 1873.

(2990 3 —3) E d y k t .
Nro. 51977. Lwowski c. k. sąd krajowy 

zawiadamia niniejszym edyktem z miejsca 
pobytu niewiadomą p. Antoninę L znQńską, 
że na żądanie p Antoniny Zagórskiej dla 
niej celem doręczenia uchwały tabuiarnej 
z dnia 20. października 1872. do 1. 55114, 
zawiadamiającej ją o dozwolonem zaintabu- 
lowaniu wykreślenia dożywotniej renty w kwo­
cie 1400 złr. m. k., a względnie 1000 złr. 
W k , tudzież prawa dożywotniego używania 
na rzecz ś. p. W incentego i Teresy Zagór­
skich ze stanu biernego dóbr Podburzę, p 
adw. Dra. Wolskiego kuratorem, a p, adw. 
Dra. Czemeryńskiego zastępcą tegoż usta­
nawia.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 20. września 1873.

(2995 3— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nro. 15885. W ciągu bieżącego półro­

cza szkolnego nadane będą stydendya z fun- 
dacyj t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł 
50 ct. w. a., mianowicie zaś stydendya z fun- 
dacyi G łowińskiego, przeznaczone dla m ło­
dzieży pochodzenia szlacheckiego i nieszla- 
checkiego, tudzież stypendya z fundacyj Za­
wadzkiego, Russyana, Matczyńskiego i Po­
tockiego dla szlachty i z fundacyi t. z. kra­
kowskiej zakordonowej, dla nieszlachty prze­
znaczone.

Ubiegać się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno­
sząc podania swoje za pośrednictwem zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają, do Wy­
działu krajowego, a to najdalej do 15. listo­
pada r. b

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w na­
ukach, mianowicie zaś świadectwo z ostatniego 
Półrocza szkolnego

Ubiegający się o stypendya, przezna- 
czone dla młodzieży pochodzenia szlachec­
kiego, załączyć mają nadto wywód szlachec­
twa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać 
si§ z tytułu pokrewieństwa z fundatorami, 
winni również tę własność swoją wif rygodnie 
udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestw." Galicyi i Lodomeryi w Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 4. października 1873. 

(2999 3 - 3 )  E d y k t .
L. 53647. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
życia i miejsca pobytu mewiadomym Rach- 
mielowi Reitzes i Gittli Lei d. i. Reitzes i 
ich równie też z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, że przeciw nim 
Juer Chamajdes, Taube Pordes z przystą­
pieniem p. Józefa Wereszczyńskiego pod 
dniem 12. Września 1873 1. 53647 pozew  
o wvekstabulowanie wierzytelności 625 złr. 
poi. z n. p. ze stanu biernego realności pod
1. 2203/4 we Lwowie położonej wnieśli i o 
pomoc sądową prosili, w skutek czego ter­
min ao ustnej rozprawy na dzień 28. paź­
dziernika 1873 o godzinie 11. przedpołu­
dniem wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu wyż wymie­
nionych pozwanych jest niewiadome, przeto 
c k. Sąd krajowy do zastępywania : na ich 
koszt i szkodę mianuje tutejszego adw. dr. 
Moszyńskiego kuratorem , zastępcą zaś jego 
adw. dr. Przesmyckiego z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym edyktem więc wzywa sąd 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
lub przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swych praw, stosownych środ­
ków prawnych u ż y li, ile że z zaniechania 
tych środków prawnych wyniknąć mogące 
• iekorzystne skutki sami sobie przypisać bę- 
<łą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27. W rześnia 1873.

(3000 3— 3) Ogłoszenie.
Nr. 4355. C. k. Sąd powiatowy n'ejs. 

del. w Złoczowie podaje do publicznej wia­
domości, iż w celu zaspokojenia kosztów są­
dowych i egzekucyjnych w kwotach 15 złr.
2 złr. 33 ct. 5 złr. 7 złr. 22 ct. 3 złr. 2 ct. 
5 złr. 3 złr. 35 ct. 4 złr. 87 ct. 12 złr. 58

i 6  złr. 8 ct. w. a., publiczny przetarg 
realności na Zazulach Nr. 181 w protokole

z dma 12. Grudnia 1870 przymusowo opi­
sanej i w protokole z dnia 3. Maja 1872. 
do Ł 2351 ocenionej, w trzech terminach 
który na dniu 10. Grudnia 1873. 9 Stycz­
nia 1874., a na terminie dnia 6 Lutego 
18^4 każdą razą o 10. godz z rana, przy 
tych terminach tylko za cenę szacunkową 
wywołaną lub też-wyżej takowej na rzecz 
Bolesława Komarnickiego przeciw masie 
spadkowej ś. p. Wojtka Andrejka zastępo­
wanej przez kuratora Józefa Andrejka i prze­
ciw temuż ostatniemu samemu, przeprowa­
dzony — i realność ta najwięcej dającemu 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności, a mianowicie kwota 345 
złr w. a.

Każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym jest przed rozpoczęciem licytacyi 10%  
ceny szacunkowej t. j. kwotę 34 złr. 50 ct. 
w. a. jako wadium do rąk komisyi licytacyj­
nej w goto wiznie złożyć, która to kwota zo­
stanie nabywcy w pierwszą połowę ceny ku­
pna natychmiast komisyi złożyć się mającą, 
wliczoną — innym zaś licytantom po skoń­
czonej licytacyi natychmiast zwróconą.

Warunki licytacyjne szczegółowo przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Złoczów dnia 13. Sierpnia 1873.
(3001 3— 3) Ogłoszenie konkursu, 
na oprożnione stypendya fundacyi Wincen­
tego Siemieńskiego dla kandydatów na nau­
czycieli, względnie dla m zni szkół normal 

nych.
L. 46205. Z początkiem roku szkolnego 

1873/74 zostały opróżn one stypendya z fun­
dacyi Wincentego Siemieńskiego przeznaczone 
dla kandydatów nauczycielskich szkół ludo­
wych względnie dla uczni tych szkół.

W celu rozdania tych stypendyów roz­
pisuje się niniejszem konkurs do 15. listo­
pada b. r.

Ubiegający się o te stypendya winni 
wykazać:

1. źe są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi i W. księstwa Krakowskiego, 
która należała w czasie sporządzenia testa 
mentu fundatora t. j na dniu 20. lipca r. 
1859 do krakowskiego okręgu administracyj­
nego. Nadto mają ubiegaj ący 3:ę wykazać, 
że rodzice ich są lub byli narodowości poi 
skiej.

Dla wykazania miejsca urodzenia i na­
rodowości swych rodziców winni proszący 
przyłączyć do podań oprócz własnej metryki 
chrztu, także metrykę lub dokument uro­
dzenia' rodziców.

2. W ykazać, jakie dotychczas odbyli 
uanki w szkołach publicznych i z jakim po­
stępem , tudz ież  czy w stąp ili ju ż  do którego  
z zakładów naukowych dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego przeznaczonych.

Stypendyści tej fundacy tracą prawo 
do dalszego używania stypendyum, skoro 
otrzymają jakiekolwiek stałe utrzymanie czy 
to z innego funduszu stypendyjnego, czyli 
też z funduszów publicznych, będą zaś p o­
bierać stypendyum tak długo, dopóki uczę­
szczać będą do seminaryum nauczycielskiego 
lub szkół ludowych.

Tylko w razie braku kaudydatów stanu 
nauczycielskiego, którymby mogło być nadane 
powyższe stypendya, zostaną nadane uczniom 
szkół ludowych pod warunkami wyżej wska- 
zanem i, jednak tylko w rocznej kwocie 50 zł.

Proszący mają wnieść podania swoje 
do kapituły katedralnej w Krakowie na ręce 
przełożonej Dyrekcyi szkoły głównej wzoro­
wej.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 3. października 1873.

(3002 3— 3) E d y k t .
Nr. 68184/54416 C. k. Sąd krajowy 

w sprawach cywilnych zezwolił na mocy 
równoczesnej uchwały na wykreślenie ze sta­
nu czynnego realności L. 5233/4 następują­
cych prawomocnych odmownych uchwał są­
dowy a bj:

l i  uchwały z 4. Lut. 1815. do L. 905 
Dom. 12 p. 475 n. 1 haer. zapisanej, na 
prośbę Abrahama i Arona Lieberów o inta- 
bulacyę prawa własności do połowy realno­
ści Nr. 522 i 5233/4 i prawa pobierania do­
chodów tej połowy, zapadłej 2) nchwały z 
24. września 1818, L. 13004 Dom. 37 pag 
537 n 11 haer. zanotowanej, na prośbę Iff-  
schy Laji Tauby 3 im. Laks, Tumina Abra- 
hs ma 2 im Lieber i Arona Liebei o zain 
tabnlowanin praw z przedłożonej do L. 6752 
1817 ugody wydanej

3. uchwały z 23- grud. 1878 L. 28996 
Dom. 47 p. 472 n. 27 haer uwidocznionej 
a na podanie Estery Kosel ur. Berastein o 
zaintabulowanie prawa własności do 1/24  cz§" 
ści realności pod Nr. 522 i 523%  zapadłej

4. odmownego ustępu uchwały do L. 
48486/1866 przy pdfeycyi Dom. 63 p. 371 
n. 34 haer. uwidocznionego na prośbę Ozya> 
sza Losch o zaintabulowanie jego praw wła­
sność’ do całej realności Nr. 523%  wreszcie

5. odmownej uchwały c. k. Sądu kra- 
owego wyższego z 9. kwietnia, 1867. 1. 2523 

Dom. 63 p. 372 n. 35 haer. zanotowanej, 
zatwierdzającej uchwałę c. k. Sądu krajo­
wego lwowskiego do L. 48486/1866 co do

niepozwolonej intabulacyi Ozyasza Losch za 
właściciela całej realności Nr. 5233/4.

O tern się uwiadamia Arona Lieber, 
Lifschę Laję Taubę tr. im. Laks, Tumina A- 
brahama dw. im. Lieber, Esterę Kosel ur. 
Bernstein, wszystkich 7 życia i pobytu nie­
wiadomych, ustanawiając dla tychże w celu 
doręczenia powyżej wymienionej uchwały do 
L. 68184 za kuratora adw. Dra. Sokala ze 
substytucyą adw. Dra. Waldmanna.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 27. grudnia 1873.

(3004 3 — 3) K o n k u r s .
L. 3903. pr. Przy sądzie obwodowym 

w Tarnowie została posada dozorcy więźniów 
z i-oczną płacą 300 złr. w, a ,  dodatkiem 
abtywalnym 25%  i prawem dc pobierania 
munduru opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 16go 
października 1873, liczyć się mających do 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie wnieść.

W Krakowie dnia 5. października 1873. 
(3005 3 3) E d y k t .

Nr. 22154. C. k sąd krajowy w Kra­
kowie na zasadzie § 63 ordynacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Rudolfa Johna prywatnego, w K ra­
kowie zamieszkałego, a mianowicie, na 
majątek ruchomy, gdaiekoiwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położony jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się c. k. radcę sąd. 
krajowego p. Przesmyckiego w Krakowie, a 
tymczasowem zarządcą masy p. adw. dr. 
Stycznia, z substytucyą p. adw. dr. Lisow­
skiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 24. Października 1873 o 
godz. 10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby Icb pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wiąfzy 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, ab) tako­
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro ­
ces w toku znajdował do dnia 10. Gru­
dnia 1873 w ces. król. sądzie krajowym 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, 
unikając szkodliwych skutków prawa zgło­
s ili, a na terminie na dzień 27. Gru­
dnia 1873 o godzinie 10, z rana oznaczonym  
wy wierzy telnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w któ­
rych zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu) doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt kurator nstanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Kraków, dnia 9. Października 1873. 
(2982 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 35731 G. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje niniejszym edy­
ktem do wiadomości, że na zaspokojenie 
wywalczonej sumy wexlowej 200 zł. w. a. z 
odsetkami po 6%  od dnia 16. Lipca 1868. 
bieżącemi kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 
68 ct., 8 zł. 72 ct., egzekucyjnemi 6 z ł 46 
ct. i 4 zł. 14 ct. w. a. jakoteż 21 zł. 22 ct. 
w a., egzekucyjną sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi sumy 16000 zł. w. a. z od 
setkami po’ 12% od 1. Lipca 1868. aż do 
zapłaty kapitału bieżącemi Dom 393. p. 58. 
n. 47. on a właściwie sumy 15172 zł w. a. 
z odsetkami po 10%  od 1. Stycznia 1871. 
bieżącemi ns mocy ugody sądowej na dniu
22. Grudnia 1870. doi. 65680. o powyższą 
wierzytelność 16000 zł. w. a. z pn. zawartej 
Dom 501. p. 125. n. 185. on i odnośnych 
pozycyach na rzecz dłużniczki p. Kamilu Br. 
Komorowskiej w stanie biernym dóbr Stru- 
sowa z przyległościami Bernadówka, Ostro- 
wczyk, P.ozdwiany, Warważyńce, Darachów, 
Brykuła, Słobudka, Holendry, Krowinka, 
Zubów i Fiutków, oddzielnej części Zudów 
i Fiutków, Zaluże czyli Nałuże i Zazdrość 
p. Włodzimierza hr. Baworowskiego własnych, 
tudzież w stanie biernym sum 3380 zł. 3200 
zł. 1200 zł. 1 780 zł w a. na częściach 
Buczacza z przyległościami Nagórzanka, Ko- 
rolówka, Gawroniec i Podzameczek, L ‘m
438. p 460. n. 227. on ->om 438. p. 464.

n. 228. on Dom 438. p. 464. n. 229 on 
Dom 476 p. 105. n. 235. on dla tegoż W ło­
dzimierza hr. Baworowsk’cgo ciężących, za- 
intabuiowanej na rzec,-7 Markę Frenkla, została 
dozwoloną, która to sprzedaż w dwóch term i­
nach a to na dniu 12. Grudnia 18 73. i na dmu 14. 
Stycznia 1874, każdą raz,ą o godzinie 10. 
z rana w tutejszym c. k. Sądzie krajowym 
a to pod następującemi warunkami przepro­
wadzoną będzie.

1. Za cenę wywołania stanowi się no­
minalna wartość sumy sprzedać się mającej 
w ilości 15172 zł. y .  a.

2 Na pierwszym uerni nie suma ta tyl 
ko za lub wyżej nominalnej wartości zaś 
na d“ igim także i poniżej takowej za jaką 
kolwiekbądź cenę nąi«dęcej ofiarującemu bę­
dzie sprzedaną.

3. Każdy chęć Kupienia mający obo­
wiązany jost zlozyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej przed licytacyą jako wadium 5%  no­
minalnej wartości, t. j. sumę 800 zł. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach gali­
cyjski"! kasy oszczędności, lub też w obli- 
g, ,cyacn indemnizacyjnych, listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego, lub listach  
hipotecznych galic. banka hipoteczne,, o, we­
dług kursu w gazecie Lwowskiej z peprze 
dniego dnia umieszczonego obliczyć się ma­
jących, które to wadium najwięcej ofiarują­
cemu zafrzymane innym licytantom zaś za­
raz po licytacyi zwrócone będzie.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 
można.

O czem Sąn Marka Frenkla, Kamillę 
hr. Komorowską, 'Włodzimierza hr. Bawo- 
rowskiego, galic. c. k. prokuratoryę skarbu. 
Maurycego Hoffmana, Chanę Folturak, Abra­
hama Szapirę, Izraela Poltowera, Samuela 
Selzera, Leibę Handla, nareszcie wierzycieli, 
którzyby po 15. Maja 1873. do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
w tej sprawie zapai ić mogące uchwały, wcale 
nie, lub dopiero po terminie doręczone być 
mogły, przez edykt i kuratora w osobie p 
adw. Przesmyckiego z substytucyą p. adw. 
Dr. Pasławskiego zawiadamia.

Lwów dnia 19. Września 1873.
(2959 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 3678 C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności Henecha 
Ruttera 184 złr. a. w. wraz z odsetkami 
zwłoki po 2 zlr a. w. dziennie od 2. L isto­
pada 1872 bieżącem kosztami egzekucyi 
4 złr. 23 c t ,  5 złr. 76 ct., 3 złr. 2 ct. i 
13 złr. 67 ct. a. w. egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż 3 lasek gruntu do realności pod
1. 59 w Humieńcu należących ciało tabu­
larne nieitanowiących dłużnika SeńkaMagoraj 
własnych w dniach 30. Faździernika 1873, 
na 27. Listopada 1873 i na 22. Grudnia 
1873 o godz. 10. przed południem w Szczer- 
cu w c. k. Sądzie odbędzie się. Cenę wj wo­
łania stanowić będzie suma szacunkowa 
400 złr. a. w. i tylko za nią lub za wyższą 
cenę przedmiot sprzedaży na pierwszych dwu 
terminach, natomiast także poniżej ceny sza­
cunkowej na trzecim terminie sprzedany 
zostanie.

O czem chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem się zawiadamia, że każdy z ucze­
stniczących w przetargu poręczne w ilości 
40 złr. a. w. w gotówce lub papierach pu­
blicznych według kursu z dnia przedtermi­
nowego w Gazecie Lwowskiej ogłoszonego 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć obowią­
zanym będzie i że bliższe warunki licytacyi 
w registraturze Sądu tutejszego przejrzeć 
można.

Szczerzec dnia 25. Września 1873, 
(2956 3 —2) E d y k t .

L. 23460. O. k. sąd krajowy poda/e 
do wiadomości, iż na odbytem w dniu 1. 
września 1873 zgromadzeniu wierzycieli upa­
dłości Józefa Hantschla w Bochni, p. adw. 
Dr. JózefTrybulec zarządcą, a p. adw. Dr. 
Hajdukiewicz zastępcą zarządcy masy, zaś 
jako członkow e wydziału wieizycieli pp. Gu­
staw Nachowski i Paweł Niedzielski w Bo- 
chi i i Majer Nebenzahl w W iśniczu obrani 
zostali, a obiór ten przez c. k. Sąd krajowy 
zatwierdzony został.

Kraków 15. września 1873.
(2960 3— 3) b i c t.

5Jlr. 43826. 33on <Seiten be§ Semberger 
f. f. Sanbe§= al8 .panbefógericbte# wirb ber ®e» 
ftjjer ber jwei angebltcty tn SŚerlnft geratfKnen 
SSed/Eietafjeipte bto. Semoerg ben ŁL "t* jimber 
1872 iiber 15? fl. 40 fr. o. SB. unb 157 f[. 
40 5. SB. au8grftett bort Schme-ke Kretz 
auf beffert eigene Drbre Icmtenb unb bon Me- 
chael olles unb W olf Jolles tn solidum  
aljeptirt, jafjlbar tn Sembetg ant 20. m »{l 1873, 
Ijiemit aufgeforbert biefe beiben SBcdjjelaf^eipte, 
nmfogeroiffer bin.ien 45 l&agert nad) ber britten 
(Sinfcijadung bu jeb @btfte§ in baŚ 4mt§[>[att 
bei fiiiinbeiget 3j'tung bitjem ©erić()te borjulegen 
unb feine 4n)btud)e fjierauf gelten jn ntać ên, 
tntbngepjaliS nad) -Ślbtauf biefer §rift aieje 
®3ed)felafcepte uber Slnfucben beś 2lm»rttfa ton8» 
werberś fni amortifirt tnerben erftdrt werben. 

23om f. f. SanbeSgertcęte ais ^anbelSgerić^te.
Sentberjt ben 8 . ł4 u g u ft 1 8 7 3 .



8
(3020 1— 8) t  i i i  ł c« rt  i 0 tt 0 • % tt fc ft « i $ U'tt : g<

9tr. 8804. SSon bet !. !. ginanj-SSegirfS-SMrection tn Przem yśl totrb ju t aflgemeinen 
^ennttufc gebractyt, baj) bet berfel&eit ©egen Setpaćtytung be« $(erfdj=Serjetyi:ung§=©teuer=£ejuge§ 
tu ben nactyftetyenben ipactytbejttfen auf bab © o la r: Satyr 1874 mit ftiCljctymeigenber ©rneuerung 
ouf ba8 g©eite unb britte 3atyr im g a ik  bet unterbliebenen jeitgerectyten Sluffuttbigung, ober un* 
bebingt auf eiu cbet btei Satyrę bei SJorbetyatt bet 33eftattigung ber ^actytbauer bte offenUtctye 
S3etfteigerung abgetyalten ©irb, unb j© a r :

Ta.
fik ben ^aćtytbejirt

£arif§
©laffe

gisfalpreig Sijitations*
STermtn

3 n  ben 2lmt8= 
ftunben

ft. ft.

1.
Lubaczów  © tabt mit 19, 

Crtfdtyaften
III. 1300 —

27. Dctober 
1873.

non 8 biS 12 
Utyr 23ormittag8

2.
R aw a © tabt mit Magierów, 

Niemirów unb Uhnów 
fammt 74 £)rtf<tyaften

III. 6309 —
28. Dctober 

1873.
non 8 btS 12 

Utyr 25ormittag8

©ctyriftttctye Stnbottye betegt mit bem 100/0 SBabium finb bi§ 2 Utyt 5Ractymtttag§ be§ bem 
StjitationMermme unmittelbar bortyergetyenben SageS beim SSotftanbe bet ginang-SejMMDirection 
einjubrtngen.

5Die StjitationSbebingniffe fammt ben SBergetctymfien ber ju  jebem fpactytbegufe getyangen 
Drtfdjaften fónnen tyteramtS unb bet ben ^ontrDl§»S5ejtrl8leitern be§ Przem yśler §inanj>23ejirfe8 
einaefetyen toerben.

23on ber f. f. gmanpSejtrfbjDtrection 
Przem yśl ben 9. Dctober 1873.

(3021 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
N r. 14 371. Celem nadan ia  czterech 

stypendyów z fundacyi Antoniego Rogala 
Zawadzkiego, każde o rocznych 60 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem  konkurs.

U biegać się m ogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół p ub licznych , synowie pry 
watnych oficyalistów tutejszo-krajow ych.

Synowie członków Towarzystwa kra jo ­
wego wzajemnej pomocy oficyalistów p ry ­
w atnych a  pom iędzy tym i znowu sieroty 
m ają pierwszeństwo przed  innemi.

Praw o nadaw ania stypendyów służy 
W m u Antoniem u R ogala Zaw adzkiem u by­
łem u prezesowi Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficyalistów pryw atnych b. obwodu 
Tarnopolskiego.

K om petenci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  zak ład u , do którego na 
nauki u częszcza ją , do W ydziału krajowego 
najdalej do 20. L istopada r  b i załączyć 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstw a i osta­
tn ie  świadectwo szkolne, tudzież dowody, że 
są synam i oficyalistów pryw atnych, a wzglę­
dnie członków krajowego Towarzystwa w za­
jem nej pomocy oficyalistów prywatnych.

Z W ydziału krajowego 
Królestw a Galicyi i Lodom eryi i Wielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
W e Lwowie, duia 8. P aźdz ie rn ika  1873.

(3022 1— 3) E d y k t .
Nr. 50.955. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszem p o siad acza , wedle 
podania skradzionego 6 %  listu  hipotecznego
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
wydanego pod da tą  Lwów duia 22. Lutego 
1872, serya C. Nr. 8474 na sumę 500 złr. 
na okaziciela opiewającego z kuponam i, 
z k tórych pierwszy w dniu 1. W rześnia 1873 
zapadł, zaś osta tn i w dniu 1. W rześnia 1886 
płatnym  będzie , ażeby ten  list hipoteczny 
w przeciągu trzech  la t od dnia zapadłości 
ostatniego kuponu, zatem  od dnia 1. W rze­
śnia 1886 licząc, w raz ie  jeśliby wylosowanie 
tego lis tu  pierwej n a s tąp iło , w przeciągu 
jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dni od dnia 
nastąpić mającej w ypłaty wylosowanego listu 
licząc, kupon w dniu 1. W rześnia 1873 za­
padły  w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej rachując, 
kupony zaś dopiero zapaść mające w p rze ­
ciągu jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dni od 
dnia zapadłości każdego kuponu licz ąc, Są­
dowi tym  pewniej o kaza ł, ile że w przeci­
wnym razie  lis t hipoteczny i dotyczące ku­
pony za um orzone uznane zostaną.

Z c. k. S ądu  krajowego
Lwów dnia 20. W rześnia 1873

(3023 1 - 3 )  E d y  k t.
Nro. 51259. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
K azim ierzowi Filipow iczow i, iż M aryanna 
z  Filipowiczów G łow acka, przeciw niem u i 
innym pod dniem 1. września 1873. 1.51259 
pozew wniosła i o pomoc sądową prosiła, 
wskutek czego do ustnej rozprawy term in 
na dzień 4. iis topada 1873 w tutejszym  są­
dzie wyznaczony zo s ta ł, ponieważ miejsce 
pobytu Kazimierza Filipowicza wiadome nie 
jest c. k. sąd krajowy do zastępow ania i na 
jego koszt i szkodę tutejszego adw okata 
D ra. Madejskiego kuratorem  m ianował, z któ 
rym niniejsza spraw a, wedle ustaw y sądo 
wej dla Galicyi przepisanej przeprow adzoną 
będzie.

N iniejszym  edyktem więc wzywa się 
zapozw anego, aby w należytym czasie oso­
biście s ta n ą ł , lub  potrzebne^ tytuły prawne 
ustanow ionem u zastępcy  udzielił, lub iunego 
zastępcę w ybrał i sądowi ozn a jm ił, słowem 
stosownych do obrony środków uży ł, gdyż

wynikające z zaniedbania skutki sam  sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. września 1873.

(2024 1— 3) ®  & i ? t.
3. 12712. 33em f. !. $ret8geri<tyte in 

Tarnopol ©irb tyiemit befannt gemoctyt, bajj in 
gotge ber Jblage be8 Isaak  L azarus unb ber 
beutfctydjraetitijityen ęauptfdjule in Tarnopol, 
beibe burd) ben 21bo. dr. F riih ling  pegen ben 
Teodor Zadorecki me pen Stnerfennung ber 
fctyung be8 auf ben ^auffctytUing ber Utealiiat 
sub ikr. 637 in Tarnopol itberlragenen SJtietty* 
rectyteS ju ntunblictyen Śertyanblung bte Stagfa- 
tyung auf ben 2. SDejember 1873 10 Utyr SŚor* 
mittagS, beftimmt wurbe, ju  ber beibe £tyetle 
unter ©trenge be8 § 25 © D. mit $tmoeifung 
auf bte ©eobadtytung be8 § 23 b. ®. D . borge= 
laben werben.

Dem Oefiagten Teodor Zadorecki, ber 
bem 8cben unb 3lufenttya(t§Drte nad) unbefannt 
ift, toirb ber 9\bo. br. Kwiatkowski mit ®ub« 
ftituirung be8 5lbo. dr. Luczakowski jum ©u- 
rator beftedt unb benfelben etn Stageyemplar 
fammt 33or(abung jugefteflf.

Tarnopol, 30 ©cptember 1873,
(3025 1— 3) Ogłoszenie.

Nro. 7. W celu wykazania płynności 
i oznaczenia porządku w ypłaty w ierzytelno­
ści do masy upadłej M ojżesza Ism ana z J a  
worowa, zgłoszonych, wyznaczam ogóluy te r 
min likwidacyjny na dzień 31. Października 
1873. o 9 godzinie przed południem , w mo- 
jem biurze w c. k. Sądzie powiatowym w Ja -  
worowie. O czem interesow anych zawiadamiam.

Jaw orów , dnia 16. Sierpnia 1873.
C. k. sędzia, powiatowy jako kom isarz 

konkursowy 
Towamicki m. p.

(3027 1— 3) E d y k t
Nro. 4959. W d rjd z e  dalszej egzeku- 

cyi prawom ocnego nakazu zap łaty  z dnia 
17. W rześnia 1873. 1. 17397 w celu zaspo 
kojenia pretensyi Mojżesza K rau tera  w kwo­
cie 120 złr. a. w. wraz z procentem  po 6 %  
od dnia  13. Czerwca 18/2., kosztam i już' 
przyznanemi w kwotach 6 zlr. 88 kr., 2 zir. 
23 kr., 2 z łr. 30 kr., 4 złr. 11 kr., 1 złr. 
80 kr. a. w. a  obecnie w kwocie 3 złe. 61 kr.
a. w. się przyznającem i, zezwala c k. sąd 
powiatowy na  przym usową sprzedaż przez 
publiczną licy tacyę realności pod Nrm. 262. 
w B rzesku położonej S tan isław a i M aryanny 
Dudków własnej, k tó ra  się odbędzie w trzech  
term inach 4. L istopada, 25. L istopada i 16 
G rudnia 1873. zawsze o godzinie 9. rano, 
w gm achu sądowym pod następującem i wa 
runkam i:

1. Na pierwszym i drugim  term inie 
realność sprzedaną zostanie tylko za cenę 
szacunkow ą, lub wyżej takow ej, na  trzecim  
zaś i poniżej takowej.

2. Mający chęć kupow ać, m a złożyć 
wadyum w wysokości 10%  ceny szacunko 
wej w gotów ce, cd  którego to  obowiązku 
naw et egzekucyę popierający nie je s t wolnym

3. Cena szacunkowa wynosi 510 złr. a. w
4. Nabywca obowiązany je s t  w 14 

dniach po prawomocności rezolucyi ak t licy- 
tacyi do wiadomości przyjm ującej ca łą  cenę 
kupna do depozytu  sądowego w gotówce 
złożyć

5. N abyw ca, któryby warunków tych 
nie dopełnił, odpowiedzialnym jest za wszyst 
kie szkody i koszta tak  wadyum , jako też 
swym całym  m ajątk iem  i w takim razie  na 
stąpi rełicytacya w jednym  term inie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzesko, dnia 24. W rześnia 1873. 

(3028 i— 3) Obwieszczenie.
Nro. 3884. C. k. sąd  powiatowy w K a­

łuszu podaje do powszechnej wiadomości, że

na żądanie p. p. Franciszka i A ntoniny Ba- 
łutow skich w celu zaspokojenia sumy 3500 złr. 
w. a. i kosztów egzekucyi 23 złr. 22 ct. w. a. 
przedsięweźm ie przymusową publiczną sp rze­
daż ruchomości do dłużników p. p. Edw arda 
i Domicelli m ałż. Kumpertów należących 
składających się z mebli, urządzenia domu, 
źwierciadeł, obrazów, sani i t. d. na 2199 złr, 
w. a. oszacowanych w pom ieszkaniu tychże 
dłużników w K ałuszu przez c. k. kanc. Mi- 
chalewicza w trzech  term inach a to : na 18. 
L istopada 1873., na 2. G rndnia 1873. i na
17. G rudnia 1873. każdą razą o 10. godzi­
nie przed południem  z tern , że ruchomości 
te na  dwóch pierwszych term inach  tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową na trzecim  
zaś i niżej tejże za zap ła tę  gotówką sprze­
dane będą.

Do tej licytacyi zawzywa się chęć ku­
pienia mających.

Kałusz, dnia 20, W rześnia 1873.
(3031 1— 3) E d y k t

Nr. 1752 C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia przez M ikołaja Menko 
w c. k. uprzyw. zakładzie kredytowym w ło­
ściańskim we Lwowie wypożyczonej sumy 
150 złr. w. a. względnie jeszcze resztującej 
sumy 140 złr. 64 ct. w. a. z odsetkam i po 
12%  od 24 Października 1870 aż do rze­
czywistej zap łaty  bieżącemi, tudzież dalsze 
mi 3 %  odsetkam i od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej nakoniec na zaspokoje­
nie kosztów w kwocie 10 złr. 63 ct. w. a. 
już pierw i poniżej w kwocie 6 złr. 98 ct. 
w. a przyznanych, rozpisana zostaje pub li­
czna przymusowa sprzedaż gospodarstw a 
gruntow ego w Bruśnie nowem pod N r.k . 20 
subrep. Nr. 78 położonego niestanowiąeego 
przedm iotu ta b u la rn e g o , które w drodze 
sukcessyi po M ikołaju Menku w moc de- 
dekretu  przyznania spadku z duia 10. Lipca 
1870 1. 1455 na  jego m ałoletnie dzieci Iwana 
i M aryę Menko z prawem dożywotnictwa 
7/4 części dla pozostałej m ałżonki Anny Menko 
przeszło , z gruntam i i przy.usleżytościami 
w protokole z dnia 13. Kwietnia 1869 wy 
szczególnionemi w trzech term inach , dnia 
17, L istopada 1873, 15 G rudnia 1873 i 12. 
Stycznia 1874 każdą razą o g. 10. przed 
południem w tu tejszym  Sądzie pod n astępu ­
jącemu w arunkam i.

Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość p rzy jęta  600 złr. w. a. W adyum 10%  
sumy wywołania czyli 60 złr. w. a. obow ią­
zany je s t każdy chęć kupna m ający a p rzy ­
stępujący do licytacyi złożyć.

Na dwóch pierwszych term inach go ­
spodarstwo powyższe tylko wyżej lub za 
cenę w ywołania, na trzecim  term inie także 
niż j  takowej jednakże nie niżej jak  za 250 
złr. w. a. sprzedane będzie.

Chęć kupienia mającym wolno jest ak t 
zastawnego opisania i oszacowania gospo­
darstw a gruntowego sprzedać się mającego 
i szczegółowe w arunki licytacyi przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Cieszanów dnia 23. Czerwca 1873. 
(3032 1— 3) Óbwisszpzenie.

Nro. 50043. Odnośnie do tutejszego ob­
wieszczenia z dnia 8. Maja b. r. do 1. 2 1846 pa 
daje się na mocy rozp. wys. M inisterstwa ro l­
ni twa z dnia 4. W rześnia b. r. 1. 8729. do 
powszechnej wiadomości, że egzaminu na 
samoistnych gospodarzy leśnych tudzież na 
strażników  leśnych i pomocników tech n i­
cznych odbędą się we Lwowie duia 4. L isto­
pada b. r. i w dniach następnych. Kandydaci 
do tych  egzaminów przypuszczeni m ają się 
przed powyższym term inem  zgłosić u zastępcy 
przewodniczącego komisyi egzam inacyjnej p. 
Ludwika Ditza, pensyouowanego c. k. sekre­
ta rza  skarbowego, zam ieszkałego we Lwowie 
przy ulicy Kilińskiego 1. 2. i wykazać się o- 
trzym anem  pozwoleniem, certyfikatem  stw ier­
dzającym  tożsamość osoby i kwitem c. k. 
głównej kasy krajowej za złożoną taksę.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 10. Października 1873.

(3033 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2996. Przy c. k. głównej fabryce 

ty toniu  w W innikach będą następujące przed­
m ioty na rok 1874 przez podania pisemnych 
offert najdalej do dnia 30. października 1873 
o godzinie 12 w południu zapewnione, a  to :

11.000 balów 15/22" bibuły, 360 balów 
131/2/20/' bibuły, 83 balów 11/22" bibuły, 
1000 wiadr świeże winem przeszłe beczki, 
1000 sągów miękie deszkl l"w e, 6000 są- 
gów m iękia deszki % "w e.

Bliższe szczegóły mogą być w obwie­
szczeniu 2 licytacyjnych, jako też w w arun­
kach ugodowych w głównej fabryce tytoniu 
w W innikach, w fabryce tytowiu w Mona- 
sterzyskach, dalej w ekonomacie skarbowym 
dyrekyci krajowej, 1 i^bie handlowej we Lw o­
wie przejrzane.

Od c. k. głównej fabryki tytoniu.
W inniki 2. października 1874.

M  a tt & ut a ćty u tt g.
3  2986. 33et ber f. f. DabaD/paupt * 8a= 

brif ju  Winniki, ©erben ttadtyfolgenbe ©egenfianbe 
fur baś Satyr 1874 buecty Ucberreicbung f<tyrif» 
ilittyer Dffeite bte (dngftenS 30. Dftober 1873 
ntn 12 Utyr SJiittagB fidtyergeftetlt unb j© ar:

11.000 33aC(en 15/22" ©<tytóarjtyatyier, 
360 33aden 131/2/22 " ©c&tearjpapter, 83 23aC(en 
11/22“ ©ctywarjpapier, 1000 ©imer nietngntner 
gdjjer, 1000 jtta fh r l"ge ©eidtye SSreiter, 6000 
dUafter 3/4« meictye 93retter.

£>aS ndtyere ift au8 ben ^unbmactyungen 
ilijiiationśL unb ©ontraftsbebmgungen, welctye 
bei bet f. f. S abaL ^aupP gabrif W inniki, bei 
Der f. f. SŁabgf=Sabrif M onasterzyska, beim f. 
f. ginang»Sanbe8*2)ireftton8=Dfono©ate, unb bei 
ber ©attbelśi* unb ®e©erbefammer in Lemberg 
jur ©infictyt bereit liegert, jn entnetymen.

SŚon ber f. f. £abaL/paupbgnbrtf.
Winniki, am 2. Dftober 1873.

(3034 1- 3) E d y k t .
Nro 40004. Lwowski c. k. Sąd krajo­

wy jakc  handlowy, w spraw ie H am arni żela­
za w Bela na W ęgrzech przeciw Jakóbowi 
Goldstern niegdyś kupcowi ze Lwowa o za­
płacenie sumy 1269 złr. 30 kr. w. a. z pn. 
dla tegoż pozwanego Jakóba G oldsterna, 
który  nie mając ustanowionego zastępcy 
w ciągu procesu z miejsca pobytu s ta ł się 
niewiadomym celem przeprow adzenia te j sp ra ­
wy ustanaw ia ku ra to ra  ad  acturn w osobie 
p. adw. Dr. Berlinera z substytucyą p. adw. 
Dr. Sokala i o tern nieobecnego przez ni­
niejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 26. L ipca 1873.
(3035 1 —3) Ogłoszenie.

Nro 9152 R sk. Niniejszem  rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie :

1 W G ródku (Lwów) dyrygującego 
nauczyciela lub nauczycielki przy 4 klasowej 
szkole żeńskiej, z p łacą  500 zł. Prez. Gmi­
na.

2. W Bochni przy szkole żeńskiej, a) 
nauczycielki z p łacą  400 zł., b) 2 nauczy­
cielek z płacą po 300 zł. i c) 2 pomocnic 
z p łacą  200 zł. Prez. G m ina.

3. W Mikołajowie (Stryj) przy szkole 
żeńskiej, a) pierwszej nauczycielki z p łacą 
250 zł. i b) pomocnicy z p łacą  170 zł. 
Prez. Gmina.

4. W Rzeszowie, przy szkole żeńskiej, 
a) dyrek tora  z p łacą 500 zł. b) 3 nauczy­
cielek z p łaca no 300 zł. i c) pomocnicy z 
p łacą 200 zł. P rez. Gmina.

5. W Kotowej Woli (Rzeszów) z płacą 
200 zł., 12 zł. na stróża, i 17 zł. na drobne 
wydatki i prem ia dla pilnych dzieci. Prez. 
Wny. Franciszek Popiel z każdoczesnym 
wójtem.

6. W  Łańcucie (Jarosław ) nauczyciela 
kierującego z p łacą 350 zł. i 50 zł. za k ie ­
rownictwo. Prez. Rada szkolna krajowa.

7. W B atiatyczaeh  (Żółkiew) z p ła c ą  
150 zł.. 8 korey zboża mieszanego, ogród i
4 sąg i drzewa. Prez. Gmina.

8. W Ostrowie (Żółkiew) z p łacą  120 
zł. i 15 korcy zboża mieszanego. Prez Gmi­
na.

9. W Rozdziałowie (Żółkiew) z p łacą 
177 zł. 96 ct. 5 korcy żyta i m ały ogródek. 
Prez. R ada szkolna miejscowa.

10. W Siebieczowie (Żółkiew) z p łacą 
162 zł. 20 c t ,  12 korcy i 12 garncy zboża 
tw ardego, 3 4 2 r]°  ogrodu, 12 zł. na stróża 
i 10 zł. na drobne wydatki. Prez. Gminy: 
Siebieczów i Piwowszczyzna.

11. W Skom orochach (Żółkiew) z p ła ­
cą 132 zł. 36 ct. 11 korcy żyta i m ały 0- 
gródek. Prez. Gmina.

12. W Kulikowie (Żółkiew) pomocnika 
z p łacą  150 zł Prez. Gmina.

13. W Żółtańcach (Żółkiew) pomocnika 
z p łacą 150 zł. i wolnem mieszkaniem. Prez. 
Gmina.

14. W Drohobyczu (Sam bor) pom ocni­
ka przy szkole głównej z p łacą  180 zł. 
Prez. Gmina.

15. W Ronowie (Przem yśl) z p łacą 
200 zł.. 10 zł. na s tró ża , 15 zł. na opał i
5 zł na drobne w ydatki. Prez Gmina.

16. W Glinianach (Brzeżany) pom ocni­
ka z p łacą  215 zł. Prez. Gmina.

17. W Babicach (Rzeszów) z p łacą  200 
zł., 12 zł. na stróża i 10 zł. na drobne wy­
datki. Prez. Gmina z plebanem  miejscowym.

18. W Rzeszowie przy szkole głównej 
z p łacą  210 żł. Prez. Gmina

19. W Niebylcu (Rzeszów) z p łacą  169 
zł. m ieszkaniem  i pięć sągów drzewa. Prez. 
Gmina.

20. W Tarnowie przy 8 klasowej szkole 
wydziałowej a) dyrek to ra  z p łacą 700 zł. i 
200 zł. za kierownictwo, b) trzech nauczy­
cieli z p łacą  po 700 z ł ,  c) pięciu nauczycieli 
z p łacą po 500 zł. 1 d) pom ocnika z p łacą 
300 zł. Prez. Gmina.

21 W  Woli gołego (Rzeszów) z p łacą  
200 zł., 12 zł. na stróża i 10 zł. na drobne 
wydatki. P rez. Gmiua.

22. W Lity nie (Sam bor) z p łacą 200 zł., 
12 zł. 60 ct. na s tró ża , 6 sągów tw ardego 
drzewa i I2 0 Q 0  ogrodu. Prez. Gmina.

23. W Sądowej W iszni (Przem yśl) d ru ­
giego nauczyciela z p łacą 250 zł. Prez. G m i­
na.

24. W Bochni przy pięcioklasowaj szko­
ła żeńsk ie j, a) nauczycielki dyrygującej z 
p łacą  500 zł., b) dwu nauczycielek z płacą 
po 400 zł., c) trzech nauczycielek z płacą
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po 300 zł. i d) dwie pomocnic z p łacą po 
200 zł. P riz . Gmina.

Podania o powyższe posady, opatrzone 
w potrzebne załączniki, należy wnieść na r ę ­
ce odnośnej Rady szkolnej okręgowej najda­
lej do 10. L istopada b. r.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 7. Października 1873.

(3036 1 -3 )  t  H  c  t.
9łr. 12711. ©on f. f. .ftmśgmdpte in 

-Tarnopol totcb łyicmit Łelaunt gemacfyt, baf) in 
Sclge ber ^lage bcS Izak L azarus unb ber 
beutfd)djraelitif^en Jpauptfcbnle tn Tarnopol ge» 
iłctt Teodor Zadorecki toegcn (Mnerfcnnung. ber 
Sdćfdjung unb (Sytabuliiung ber ©umme eon 
63 fg. 5 jg. 27 gr. auS bem gaflenftanbe ber 
^ealdat sub. Sino. 637 in Tarnopol riićEfidyt* 

auS bem fur biefelbe egidteu jfauffdbti.nge 
jur munbltdjen ©etbflnbhtng bie Sagfatgung auf 
(en 2. SNgember 1873. 10 Ulir ©ormit. be* 
ffimmt rource, gu ber bcibe SŁbctlc, unter ©tren- 
8e bes §. 25, ©. O . mit jpinmctjung auf bie 
^tobadjtung b--'8 § 23. b. ©. O. boigelafcen 
Utetben.

SDem abtoefenben uno bem Seben unb 
Iffiobtiorte nad) unbefannten Teodor Zadorecki 
toirb ber 91bto. Dr. Kwiatkowski mit ©nbftt°> 
(uitung beś śjlbtc. D r Lnczakow ski gum Cu- 
rator befteflt unb berf.lbe fńebon unb bcmfel* 
^fu etn ^lageejcemplar fammt ©odabung gu« 
9«fteflt.

Tarnopol am 30. ©eptemeer 1873 
(3037 1— 3) E d y k t

Nro. 3416. C k. Sąd powiatowy miej 
*ki deleg. w Złoczowie podaje do publicznej 
wiadomości, iż na zaspokojenie przez Iw ana P e­
reca przeciw W asylowi Perec a oraz tegoż spa 
dkobiercom, m ianowicie Kiryle Perec, Jan o ­
wi Perec, Asafatowi Perec, Zofii Peseo i Au- 
uie P erec , wywalczonych kwot 137 złr. 10 
fcłr. 80 ct. a. w. i 50 ct. a. w., 9 złr. 50 ct 
a - w. wraz z 4 %  odsetkam i zwłoki od dnia 
12. W rześnia 1866. bieźącem i, kosztów egze 
cyjnych w kwocie 6 złr. 4 złr. i 50 ct, i 13 złr, 
®2 ct. a., a  teraźniejszych w kwocie 4 z łr. 
(*3 ct. a. w. w drodze publicznego przetargu 
P alność gospodarska w Bełżcu pod 1 158. 
sub. rep. 127. położona na 566 złr. a. w 
Oceniona w dniach 4. G rudnia 1873., w dniu 
2- Stycznia 1874. i w dniu 5. Lutego 1874. 
każdą razą  o godzinie 10. przed południem 
w zabudowaniu sądowem w Złoczowie a to  na 
pierwszym i drugim  term inie tylko powyżej 
zas na 3. tylko poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, najwięcej dającem u który  
będzie obowiązany ca łą  cenę kupna w 30 

-bach po doręczeniu mu uchwały an t licy- 
acjju y  zatw ierdzającej do depozytu sądo- 

tlowego złożyć, poczem jem u posiadanie i 
używ&me kupionej realności wszelako jego 
kosztem oddane oraz i dekret przyznania 
wł&sności wydanym zostanie.

Gdy kupiciel temu warunkowi licytacyj­
nemu w oznaczonym term inie nie uczynił 
ządość natenczas na jego koszt i niebez­
pieczeństwo nowa licytacya wspomnionej re ­
alności w jednym  term inie rozpisaną przed- 
8l§Wziętą i na tym term inie realność ta  na- 
Wet  poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie, i w tym razie  tenże kupujący nietyl- 
ko złożonem wadium które przez ku­
pujących w kwocie 50 złr. 60 ct. a. w. zło- 
zonem być ma, ale naw et catym  swoim m a­
j t k i e m  za wszelką z tąd  wynikłą szkodę i 
koszta odpowiedzialnym  będzie.

Nabywca obowiązanym będzie ciężące 
118 tej realności długi o ile cena kupna wy- 
®tarczy na siebie przyjąć jeże li wierzyciele 
wierzytelności swych przed wypowiedzeniem 
Gdowem nie zechcą przyjąć. W arunki licyta 
cJjne szczegółowe mogą być przejrzane w 
tutejszej registraturze.

Z c. k. m iej. del. Sądu powiatowego
Złoczów dnia  23. W rześnia 1873.

(3038 1— 3) E d y k t .
, Nro. 39217. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie zawiadam ia niniejszem 
^ życia i m iejsca pobytu niewiadomych spa­
dkobierców ś. p. F loryana H enryka dw. im. 
^ lngera, jako to : p. Maryę R odakow ską, pp. 
Zygmunta H enryka, M aksymiliana i Józefa 
Rodakowskich i p. W andę Miillerową z do 

Rodakowską, iż dla tychże zam ianował 
P- adw. Dr. E dw arda Hoffmanna kuratorem , 

P- adw. Dr. Józefa Kohna tegoż substytu- 
eBa, celem doręczenia uchwał egzekucyjnych 

l  ^nia 31. P aździern ika 1868. L. 50368. i 
• Października 1872. L. 39405., wydanych 

^  sprawie F loryana Singera przeciw Józe- 
°.wi Dogdanowiczowi i W iktorowi Z iętkie 
fezow i o zapłacenie sumy wexlowej 784 złr. 
°n. kon. z pn., oraz wzywa c. k. Sąd tych 

spadkobierców, aby w należytym czasie u u- 
anowionego k u ra to ra  zgłosili się, lub też 

nnego zastępcę mianowali, i celem przestrze­
n i a  swoich praw stosownych środków użyli, 
, e że z zaniedbania wyniknąć mogące n ie­
korzystne skutki sobie będą musieli przypi-

Lwów dnia 26. W rześnia 1873.
(3039 1— 3) E d y k t .

Nro. 25367/53.390. C. k. Sąd krajowy 
Uwiadamia n iniejszem , z m iejsca pobytu 
^Wiadomych spadkobierców Józeta Szepty­

ckiego, mianowicie W incentego Szeptyckiego, 
Antoniego, M arcina dw. im. Szeptyckiego, 
Teklę Kunaszewską i Konstantego Ignacego 
d . im. Zaborow skiego, że depozyt sk ład a­
jący się z listów zastawnych na 1000 złr. 
książeczek kasy oszczędności 599 z łr. 38 kr. 
i kosztowności w w artości 30 złr. 45 kr k tó ­
ry dla Józefa Szeptyckiego w przechowaniu 
sądowem przeszło la t 30 zostaw ał, uchwałą 
z dnia 25. Lutego 1871. do L  6967 fundu­
szowi przepadłoś'-,i przyznano i wydanie t a ­
kowego do c k. głównej kasy krajowej za­
rządzono.

Do czuwania nad sprawami tychże spa­
dkobierców ustanowiono adw okata Dr. P a ­
sławskiego za kuratora , a odwokata Dr. P rze ­
smyckiego jego zastępcą i zarządzono dorę­
czenie nadm ienionej rezo lucji tem uż ku ra to ­
rowi.

Lwów dnia 10. Maja 1873.
(3040 1 — 3) Obwieszczenie.

N ro 2646. C k. Sąd powiatowy w 
W ieliczce zaw iadam ia po zagranicam i pań­
stwa austryackiego znajdować się m ającą p. 
Zofię Szm ojdnińską w imieniu w łasnem , tu ­
dzież jako m atkę i opiekunkę Józefa, Hele 
ny, M aryi i Adama Szmojdnińskieh, iż prze­
ciw nim wniósł pod dniem 25, W rześnia 
1873. L, 2646. Józef recte Jan  Jelonek z 
Podgórza z mocy skryptu dłuźniczego z dnia 
3. Czerwca 1853. prośbę o nakaz płatniczy 
sumy 813 złr. 40 kr. m. k. czyli 854 złr. 
35 kr w. a, i że dla pozwanych Józefa, H e­
leny, Maryi i Adama Szm ojdnińskieh i ich 
opiekunki Zofii Szmojdnińskieh ustanow io­
nym został kurator w osobie p. Jan a  Gebau- 
era w W ielicżce.

W zywa się przeto p. Zofię Szm ojdniń­
ską aby ustauowionemu kuratorow i swe środ 
ki obronne udzieliła lub innego obrońcę 
sobie obrała i o tem Sąd zawiadomiła.

C. k Sąd powiatowy 
W ieliczka dnia 2. Października 1873. 

(3041 1— 3) O g ło s z e n ie
Nro. 26221. Ze strony Lwowskiego c. 

k. Sądu krajowego handlow ego, ogłasza się 
niniejszem, że na dniu 30. Kwietnia 1873. 
przy firmie „Galicyjskie ogólne Towarzystwo 
U bezpieczeń“ udzielone szefowi bióra p. Ro 
bertowi Penl upraw nienie, firmę wzmianko­
wanego Towarzystwa „per prokura" podpi* 
syw ać, do re jestru  handlowego, zaciągnięte 
zostało.

Lwów dnia 7. M aja 1873.
(3042 1— 3) E d y k t .

Nr. 1896. C. k. Sąd powiatowy w B o ­
chni, zaw iadam ia Franciszkę Preg ler z życia 
i m iejsca pobytu nieznaną, że dnia 16. M aja 
1873 do L. 1896 Jakób  i K atarzyna m ał­
żonkowie K im ler, wytoczyli przeciwko niej 
pozew o wyekstabulowanie sumy 600 złr. m. k, 
ze stanu  biernego realności pod L. k. 27 
w M ajkowicach nowych.

Sąd ustanaw ia tedy dla nieobecnej po­
zwanej, ku ra to ra  adw. D ra Trybulea, na 
je j koszt i niebezpieczeństw o, oraz wzywa 
ją, aby kuratorowi temu potrzebną inform acyę 
jako też dowody swoje udzieliła, lub innego 
pełnom ocnika Sądowi wskazała.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 3. Października 1873.

(3043 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 7630. C. k. Sąd powiatowy w B ro­

dach  zawiadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Sary Jauow er zamęż. Dzie- 
w ię tn ik , M ichała M esuse, Józefa Brodę i 
Franciszka Antoniego Wolf, iż przeciw tymże 
Izaak  D ziew iętnik w dniu 22. S ierpnia 1873 
do L  7430 pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności pod Nr. 193 w F olw ar­
kach wielkich kwoty 3000 złr. m. k. i pod 
zastawów 530 i 106 złr. m. k. 200 i 100 
rab l. srebr. wniósł i żo do ustnej rozprawy 
w tym sporze term in  na  dzień 26 L istopada 
1873 o godz. 9. zrana wyznaczonym został 

Postanaw iając przeto  d la  pozwanych na 
ich koszt i niebezpieczeństwo ku ra to ra  w 
osobie adw okata krajowego D ra Ornsteina 
wzywa się pozwanych nby albo sami na 
term inie stanęli, lub  potrzebne do obrony 
dokum enta ustanowionem u dla tychże ku ra­
torow i udzielili, lub też innego obrońcę S ą­
dowi zamianowali i w ogóle wszelkie możebne 
środki prawne do obrony u ż y li , w przeci­
wnym razie bowiem wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sami sobie przypisaćby musielii 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 28. W rześnia 1873.

2 )a§ f. f. 8anbe«* al§ ^refjgericbt in ©rag 
(pat auf (ttntrag ber !. f. ® taat8anwaltjd)aft in 
Śolge beż ©efdjluffeS nom 30. ©eptember 1873, 
31- 29793 gu Diedpt erfannt:

£>er 3 nt)cdt be§ geitartifelś mit ber 9luf» 
febrift „Pred volbam i“ in ber $eitfd)rift „Plznen- 
ske noviny“ SRr- 77 nom 25. ©eptember 1873 
begrunbet ben IŁljatbeftanb be§ ©erbred()en8 ber 
gtufieftórung nacf> § 65 @1. ©. unb flrt. I I  be« 
©efef)e8 bum 17. Lecember 1862 Ułv, 8 dt.

SB1. ad  1863, unb lntrb baljer unter gleid)* 
geitiger ©eftaligung ber berfugtert 23efd>lagnaf)me 
auf @runb be8 Slrt. V beg @e[e£e8 bom 15. 
Dctober 1868, 9?r. 142, Sł. ©. 231, unb § 6 
be8 ip. bie 2Beiteroerbre(tung biefet Srud* 
fdjrift oer&oten.

©a§ f !. Sanbe§= ale $>tef?gericOt in Sńńeft 
l)at auf Slutrag ber f t. ©taateanwaltjcfyaft in 
fjolge beć ©efebluffeg bom 5. Dttobec 1873 31- 
734/7595, gu ŚłedEjt erfannt:

SDet Snfyalt ber Slrtifel mit ber Stuffdjrift: 
1. „F. D. G uerrazzi“ mit ben 9lnfangemorten 
„L ’annunzio della m orte", 2. „Amenita Elet- 
to rali"  mit ben 2lnfangeraorten „II fu gorer- 
natore  di T rieste", 3 „Pensieri di un Citta- 
d ino“ mtt bert 2(njang«worten „I p reti son 
fa tti cosi" unb 4. bet (Sorrefponbeng „G orizia 
16. Settem bre" mit ben Slnfaiigśmorten „Come 
da notizie avu te“, ent^aiten trt ber 3eitfd)rift! 
„l’A lba“ Jiumuier 4 bom 27. ©eptember 1873, 
gebrudt in $rtefl bet (Dłorterra & 6 o ,  begriin* 
ben bie betbett erfteu ben Sibnibeftanb beb SSer* 
bredbenć ber ©torung ber offentlidjen (Ru^e nad) 
§ 65 a, ber bntte ben ber 23erge£)en naĄt §§ 
303 nnb 305, ber bierte ben be§ SBergełjenb 
na/b §• 300 @t. ® , unb totrb ba^er unter 
gleid;geittgev ©eftdtigung ber nerfugten 33efdb)ag* 
naljrne auf ®runb bt 8 9lrl. Y beS ®efe^e§ 
bom 15. Dctober 1868, 91. ®. © (, 9lr. 142 
unb § 8 6  be8 ^re§gefe^e8 bie SBetterberbreitung 
biefer Tirmfftbrift berboten.

S)aS f. f. 8 an b eg=  ais l|> re§gertd )t in 6 g e r »  
n om ift a u f S tn tr a g  ber t . f. © ta a tśa n n > a lt»  
fd ja ft tn  S o lg e  beS l ir tb e i le S  bom  I .  D f t o b e r  
1873, 31. 9060, g u  9 ie d ) t  e r fa n n t  e

© e r  S n ^ a l t  b er  in  b er © r u c f e r e t  be§ ® u »  
ftab  (P to tr o w ś ft  gu © g e r n o m ię  1 8 7 3  b on  e in e m  
u n b e fa n n te n  35erfa ffer  j r f c b ie n e n e n  g lu g fc f m f t  
unb  grnar tn  beatfe^ er © p ra d ^ e  u n te r  bem  © it e l  
„ 5B d f)ter  b er ih in b g e m e tn b e n " , tn  ber r u m a n ifeb en  
© p r a d ) t  u n te r  b em  S i t e l  „ a l e g a e t o r i l o r  d e  p e  
l a  s a t e "  u n b  in  b er ru tb en tfd b en  © p r a e b e  u n te r  
b em  S ttte l „Bbióopa-h ceatCKia" b e g r iin b e t  ben  
© b a tb e fta n b  beS S S e r b r e ^ e n 8 b er © t o r u n g  ber  
b ffen tlicb en  3 1u b e  n atb  §  6 5  H t. b  beS  © t .  ®  
fotb te ben  SŁ^atBeftartb beS 23ergeb en S  n ad ) § §  
3 0 0  u n b  3 0 2  beS @ t  ® .  u n b  n ad ) 9 lr t . III be8  
® e f e £ e 8  b om  1 7 .  L e c e m b e r  1 8 6 2 ,  ŚRr. 8  S R .® ,  
© t .  u n b  to trb  b ab er  u n te r  g le ićb g e ttig er  © eftd ti*  
g u n g ! b er o e r fu g te n  © e fc b la g n a b m e  a u f  ® r u n b  
be8 9 lr t . V  beS ® efefe@  o o m  1 5 .  D c t o b e r l 8 6 8 ,  
9 tr .  1 4 2 ,  9L  ®. S81 b a s  © e r b o t  ber S B e tte n  
b erb re itu n g  b iefer  © r u d fc b r if t ,  fern er  a u f  © r u n b  
beS ® e fe £ e 8  b o m  17. © e c e m b e r  1 8 6 2 ,  SRt. 6  
SR @ . ©1. u n te r  © e f ta t ig u n g  ber b e r fu g te u  © er*  
n iĄ tu n g  be§ © a ^ e S  ani) b ie  © ern iefy tu n g  biefer  
m it © e f d j la g  b e le g te n  g ( u g f d )r i f t  tm  © a n g e n  
a u 8 g e fp r o ( |e n . ( 3 0 5 1 )

(2944 3— 3) E d y k t .
Nro 8533. C. k. Sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy wekslowej 110 złr. z pn: rozpisu­
je się niniejszem sprzedaż publiczna pomuso- 
wa realnoś i w Pistyniu podl.k. 180 położo­
nej do masy nieobjętej Wasyla Rendygiewi- 
cza należącej, na rzecz Klotyldy Rendygie- 
wicz. Do przedsięwzięcia powyższej sprzedaży 
wyznacza się trzy termina na dzień 6. listo ­
pada 5. grudnia 1873 i 9. stycznia 1874 
każdocześnie o 10 godzinie zrana z tem, 
że realność ta  w pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa 380 złr w. a. Każdy chęć kupna ma­
jący winien 100/0 ceny szacunkowej jako 
wadium do rąk  komissyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania oszacowania tej realności można 
tu w sądowej registraturze przejrzeć, zaś wy-,, 
kaz jakowych zaległych podatków i innych 
ciężaróv? w urzędzie podatkowym- 

C. k. Sąd powiatowy.
Kosbów dnia 26. lipca 1873

i Doniesienia prywatne.

| (3030 K o n k u r s .
1 Nr. 829 . pr. Celem obsadzenia posa­

dy kontrolora targowego przy Magistracie 
król. stoi. miasta Lwowa z płacą roczną 
3 0 0  złr. i z prawem posunięcia na wyż­
szą ptacę 3 5 0  i 4 0 0  złr. w. a. rozpisuje 

i się niniejzzem konkurs do 31. paździer­
nika b. r.

Posada ta nie jest stałą i nie daje 
prawa do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie wnieść podania swe w drodze 
właściwej do Prezydyum Magistratu i za­
łączyć dowody wieku i należytego do tej 
posady uzdolnienia tudzież wykazać się 
z dotychczasowego zatrudnienia i dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Od Prezydyum Magistratu 
król. stoł. miasta 

Lwów dnia 3. października 1873

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez Filie w  K r a k o w i e ,  

C z e r a i o w c o c K  1 T a r n o p o l u
od dnia 1. lutego 1873

ASYSMTY KASOWE
5  procentowe za © dni po wypowiedzeniu
S 7 . * „ M
6  „  „  3 0

« 7 .  *  , ,  6 0

^  »  n  „

Wszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą

o d  d n i a  X .  l u t e g o  1 8 7 3  

o 7 2 proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia

L w ó w  2 0 .  s t y c z n i a  1 B 7 3 .
(224 38 - ? )  D y r e k c y a .

j)

55

55

55

55

55

55

55

LOSY M IA ST A  K R A K O W A
Główne Wygrane złr . w. a. 4 0 .0 0 0 , 35.000, 2 0 .0 0 0 ,

15000 i t. d.
Najniższa wygrana zł. 3 0

s p r z e d a j ą

W e  Si w  O Wie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie* Czer- 
niow each, Tarnopolu i Samborze

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W ie d n iu : Bank- u n d  Wechselgesch&ft der Nieder-
O e s te r r e ic h is c h e n  Escompte - Gfesellschaft.

(225 76—?l
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C. k. uprz. kole żelazna Jmp.r Ms. Arcyksięcia A Ibrecbta.

na

< 1 9  Mb  - w '  e .

Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, źe

O tw ar ie Ruchu
linii kolejowej ae Lw <wa do S try ja  nastąpi

16. Października 1873.
na. dniu

Na wyż wymienionej przestrzeni stacye Cllinna -Nfawarya, Steczerze©, Mikw>fajd^r- 
Drohowyże , 1 ilcze - lV o ll«a , l  lieri ko - D obijany i Stryj z dniem powyższym do publi­
cznego użytku oddane będą.

Wszystkie wyż wymienione stacye z wyjątkiem stacy  Uhersko Dobrzany, która tylko do ekspedycyi osób 
i pakunków jest przeznaczoną, urządzone zostały do ekspedycyi osób, pakunków, przesyłek pospiesznych i towarowych.

We Lwowie c. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta nie posiada osobnego dworca, a eksnedycya 
osód, pakunków i przesyłek pospiesznych odbywać &ię będzie na dworcu koleji Karola Ludwika, ekspedycya zas prze­
syłek towarowych na dworcu koleji L w ow sko  - Ozerniowieckiej.

Rozkład jazdy osobnenu płakałam , i ogłoszeniami do puolicznej wiadomości podanym będzie.

Rada zawiadowcza. 
R O Z K Ł A D  J Az .  D ¥

począwszy od 16. Października 1873 roku, aż do odwołania.

Ze Lwowa do Stryja. Ze Stryja do Lwowa.

Mil

•
Kilome­

trów S t a c y e
Pociąg

mieszany Mil kilome­
trów S t a c y e

Pociąg
mieszany

Nr. I. Nr. n i. N- II. | Nr. IY.
go. m. go- m. «o.| m. | go-| m.

Lwów . . . . .  odchodzi 6 35 5 30 Stryj . . . .  odchodź i 5 soi !TPM
25

2-055 15-589 Grłinna - Nawarya . . . . . 7 24 6 25 1-006 7 633 Ukersko - D o b r z a n y ......................................... L55 0 | 6 45

1-415 10-741 Szczerzec . . . . . . 7 57 7,10 1146 8-693 Bilcze - Wołica . . . . . 6 15 7 12
2-424 18-396 Mikołajów - Drohowyże 8 48 81 0 1825 13-848 Mikołajów - Drohowyże . . . . 7 — 8 —
1-825 13-848 BUcze - Wolioa . . . . . 9 25 8 50 2424 18-396 Szczerzec . . . . . . . 7 5 9 5
1-146 8-693 Ukersko - Dobrzany . . . . . 9 47 9 15 1-415 10-741 Glinna - Nawarya . . . . . 8 42 9 45
1 606 7 033 Stryj . . . .  przychodź* 10 8 9 36 2-055 15 589 L w ó w ..........................................przychodzi 8 28 10 81

Liczby okłam, owace
Pociąg Ni\ I. 

Pociąg Nr. 111. 

Pociąg1 Nr, II 

Pociąg Nr. IV.

I lZ I I Z Z S I i  oznaczaj godziny nocne, począwszy od godziny 6tej wieczór do godziny 6tej rano. 
łączy się z pociągiem pospiesznym Nr. 1 przychodzącym z Wiednia, i pociągiem m*ęszanym Nr. 6 kolei Karola Ludwika 
z Podwołoczysk, jak rówmeź z pociągiem mięszanym Nr. 2 kolei Dmestrzańskiej, odchodzącym ze Stryja do Chyrowa. 

łączy się z pociągiem mięszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika przychodzącym z Podwołoczysk, jak również z pociągiem mię- 
szanym Nr. 4 kolei Dniestrzańskiej, odchodzącym ze Stryja do Chyrowa.

iączy się z pociągiem mięszanym Nr. 3 kolei Dniestrzańskiej przychodzącym z Chyrowa do Stryja, jak również z pociągiem 
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, odchodzącym ze Lwowa do Podwołoczysk.

łączy się z pociągiem pospiesznym Nr II. odchodzącym ze Lwowa do Rrakowa i Wiednia i z pociąg em mięszanym Nr. 5 
kolei Karola Ludwika odchodzącym do Podwołoczysk jak również z pociągiem mięszanym Nr. 1 kolei Dniestrzańskiej, przy­
chodzącym z Chyrowa do Stryja.

Tymczasowo będą ń dc odwołania tylko pociągi Nr. I. i II. dziennie w ruch puszczane.
Czas jest podług południka Lwowskiego policzony.

Zegar miasta S tryja podług południka miejscowego zregulowany i idzie o 2 minuty później niż zegar kolejowy.
Przy pociągach mięszanych znajdują się wagony pierwszej drugiej, trzeciej i czwartej klasy.

Dyrekcja ruchu.
% drak*, ni E Wuiars


